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OD KOMISSJI REDAKCYJNEJ.

Towarzystwo Paryzkie Lekarzy Polskich postanowiło roz­
począć na nowo dalsze wydawnictwo Roczników przerwane 
w  1860 roku. Pierwsze dwa tomy wyszły w 1859 i 1860 r .  
Tom trzeci, który zaczynamy pierwszym zeszytem, zawiera 
sprawozdanie z trzech-letnich czynności Towarzystwa, jest 
dalszym ciągiem przerwanćj pracy. Następne poszyty wy­
chodzić będą w miarę zebranych funduszów, niezbędnych 
dla wydawnictwa. — Mnićj więcej około trzydziestu a rk u ­
szy druku  stanowić będą tom  j e d e n . — Treść Roczników 
będzie następująca :

1° W stęp obejmujący listę członków i sprawozdanie 
z czynności Towarzystwa.

2° Prace oryginalne członków.
3° Obraz obecnego stanu medycyny zagranicznej, a szcze­

gólniej przegląd prac i obserwacji lekarskich ogłaszanych 
w  ciągu roku we Francji.

4° Obraz obecnego sianu medycyny krajowśj.
5° Sprawozdanie z prac i działań Akademij i Towarzystw 

lekarskich krajowych i zagranicznych.
6° Wiadomości bibliograficzne, sprawozdania i rozbiory 

dzieł lekarskich, bibljograficzna nolatka o pracach medycz­
nych ogłaszanych drukiem  przez Polaków w  ciągu roku we 
Francyi.

7° Rozmaitości lekarskie.
8 ’ Życiorysy lekarzy polskich i w spomnienia pośmiertne 

zmarłych na obczyźnie. Wykaz lekarzy którzy w  ciągu roku 
otrzymali stopnie doktorskie w jednym  z uniwersytetów
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francuzkich, spis studentów  polaków uczęszczających na 
kursa lekarskie, etc., etc.

Szczupłość funduszów jakiemi Towarzystwo rozporządza 
nie dozwala nam  ogłaszać p ren u m e ra ty ; pojedyncze jednak 
zeszyty, z których każdy stanowić m a pew ną całość, od ­
dzielnie nabywać można. Członkowie Towarzystwa otrzy­
m ują  Rocznik bezpłatnie.

K o m i s s j a  r e d a k c y j n a  :

TARNAWSKI G u s t a w , doktór m edycyny.
ŻłJLIŃSKI J ó z e f ,  doktór nauk przyrodzonych.
ŻULIŃSKI T a d e u s z ,  doktór medycyny.
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Prezes, Dr T. Ż u l i ń s k i .

W ice-Prezes, D r E . K o r a b ie w ic z .
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O D E Z W A .

W  lutym 1865 roku, przy zawiązaniu się na nowo Towa­
rzystwa Paryzkiego Lekarzy Polskich, wszyscy członkowie 
dawniej istniejącego Towarzystwa, obecni natenczas w  Pa­
ryżu, otrzymali zaproszenie na przedwstępne posiedzenia, i 
prawie wszyscy odpowiedzieli na  to wezwanie, zgromadza­
jąc się w  dniu oznaczonym. — Niemogliśmy tego uczynić 
względem członków nieobecnych, a szczególniej zaś takich, 
których pewne względy (nie wchodzimy w  to czy takowe 
były słuszne lub nie), mogły wstrzymywać od stosunków 
z naszem Towarzystwem i od udziału w  pracach naszych. 
Z tego jednakże nie wypływa aby nowo-zawiązane Towarzy­
stwo chciało samowolnie zrywać węzły które wiążą go 
z g ronem  poprzedników, i aby chciało dobrowolnie pozba­
wiać się współudziału światłych i chętnych kolegów, dla 
tego czuje się w  obowiązku zawezwać niniejszą wszystkich 
członków dawniej istniejącego Towarzystwa, których na­
zwiska nie zostały jeszcze wniesione na listę naszego grona, 
aby zechcieli zgłosić się lis townie, z wyrażeniem czy chcą 
nadal podzielać nasze prace i być zapisanymi na liście na­
szej. Ci z dawnych członków którzy się zgłoszą w ciągu bie­
żącego roku (do 1«° lutego 1869 roku) zostaną wpisanymi do 
a lbum u Towarzystwa, na pierwszem najbliższem posiedzeniu 
po otrzymaniu ich korespondencji , bez wszelkich formal­
ności i bez podania ich pod  głosowanie, jak to jest zastrze- 
żonem w  ustawach dla nowo wstępujących członków. Po 
upływie wyżćj oznaczonego rocznego term inu, ci z dawnych 
członków Towarzystwa którzy się do nas nie zgłoszą, będą 
uważani za niemających chęci należenia do naszego grona i 
podzielania prac naszych, a tem samem za zupełnie obcych 
Towarzystwu.
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Sprawozdanie z czynności Tow arzystw a P aryzkicgo Le­
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Posiedzenia Towarzystwa mają miejsce m e  Dauphine, 26, 
w pierwszą sobotę każdego miesiąca, o godzinie 8 wieczorem.

Osoby nienależące do Towarzystwa mogą być obecnemi 
n a  posiedzeniach, jeśli wprow adzonem i będą  przez jednego 
z członków Towarzystwa (Art. 17 Ustawy Towarzystwa).

Biblioteka Towarzystwa jes t otwartą w  każdą sobotę, od 
godziny ćpej do godziny 6el popołudniu, dla członków i dla 
obcyh osób chcących z niej korzystać.

Wszystkie korespondencje i przesyłki do Towarzystwa po­
winny być adresowane franco, na imię pierwszego Sekre­
tarza, rue  Dauphine, 26.
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S P R A W O Z D A N I E

Z CZYNNOŚCI TOW ARZYSTW A LEKARZY POLSKICH W  PARYŻU

ZA r o k  1865, 1866 i 1867.

Roku 1858 grono lekarzy polskich, przebywających mniej 
więcej stale w  Paryżu, wychodząc z potrzeby « utworzenia 
między Paryżem a lekarzami polskimi pewnego rodzaju 
cyrkulacji intelektualnej » zawiązało tu  Towarzystwo Leka­
rzy Polskich, o którego celu i trzechletnich czynnościach 
dwa Yvydane tomy Rocznika dają bliższe szczegóły i pojaś­
nienia dla uczonej publiki naszej.

Główną myślą Towarzystwa Lekarzy Polskich, powiada 
sekretarz I5zy we wstępie Rocznika, było « nie zawiązywanie 
» pomiędzy Polakami obecnymi w  Paryżu towarzystwa któ- 
» reby się, co do celu, od innych (towarzystw lekarskich
» francuzkich) nieróżniło.............. ale myślą główną było otwo-
» rżenie noicego pola, dla moralnych korzyści lekarzy pol-
» skich i szczególne położenie naszych rodaków porozdzie-
» lanych różnobarw nem i obwódkami na karcie geograficz-
» n e j  Głównym obowiązkiem każdego lekarza polskiego
» jest czuwać nad daw ną sławą ojczystego gniazda i skupiać 
» obok niego, jakby w ognisku zwierciadła, ważniejsze za- 
» sługi rodaków, rozsypanych w  pośród różnych narodo-



» wości, z któremi je nieraz cudzoziemcy mieszają.. . Czyliż 
» jest  gdzie ognisko naukowe któreby więcej na siebie 
» zwracało uwagi i wzbudzało więcej szacunku jak  stolica 
n Francyi ? Każdy postęp, każda sława, rozchodzą się ztęd 
» z szybkością telegrafów po całym świecie. Ze wszystkich 
» zatem względów założenie Towarzystwa Lekarzy Polskich 
» w  Paryżu zdawało się być szczęśliwym pomysłem, mogą- 
» cym przedstawić liczne korzyści dla lekarzy polskich. »

W ypadki roku 1861 zwróciły uw agę  wszystkich rodaków 
naszych na sprawę oswobodzenia kraju : wszyscy młodzi le­
karze opuścili Francję dążąc do rodzinnej ziemi, a mały 
zastęp stale mieszkających w Paryżu lekarzy niewystarczał 
do podtrzymania nadal tego Towarzystwa. W  połowie więc 
roku 1861 zawiesić ono musiało swe posiedzenia, zostawiając 
wszystkie pozostałości,  archiwa i bibliotekę w rękach swego 
sekretarza doktora A. Raciborskiego.

Gdy zbiegiem jednak  nieszczęśliwych okoliczności, nowa 
garstka braci naszych znowu szukać musiała schronienia na 
obećj ziemi, a więc i w Paryżu, pozostający lekarze posta­
nowili, za staraniem doktora Adryana Baranieckiego, na 
nowo rozpocząć zawieszone czynności byłego Towarzystwa 
Lekarzy Polskich.

Na wezwanie też zrobione przez doktora A. Baranieckiego, 
pierwsze posiedzenie odbyło się w dniu  21 lutego 1865 roku.

Zebrane grono zaproszonych lekarzy, po wstępnej zaga­
jającej mowie doktora Seweryna Gałęzowskiego, wysadziło 
Komissję złożoną z doktora Stańskiego, doktora Korabie- 
wicza i doktora X. Gałęzowskiego do rozpatrzenia i ostatecz­
nego zredagowania ustawy, jakiej projekt na temże jeszcze 
posiedzeniu przedstawił Towarzystwu Dr Baraniecki.

W  dniu 2 marca, to jest na drug iem z kolei posiedzeniu, 
po ogólnej dyskusyi nad projektem przedstawionej przez Ko­
missję ustawy Towarzystwa Lekarzy Polskich, takową z pe- 
wnemi zmianami jednogłośnie przyjęto.

Osobny oddruk  ustawy, uwalnia nas od szczegółowego nad



nią tutaj zastanawiania się. Powtórzym y w ięc tylko w  stresz­
czeniu cel Towarzystwa zapisany na pierwszej karcie U sta­
wy, a m ianow icie :

« a) U tworzenie bratniego ogniska naukow ego w  którem by, 
» udzielając sobie w łasnych praktycznych spostrzeżeń,lekarze 
» polscy znajdowali bodziec do wzajem nego kształcenia się, 
» a w potrzebie radę i pom oc, i przechow ali pomiędzy sobą 
» owo tradycyjne koleżeństw o jakiem  się zawsze chlubili le- 
» karze polscy w kraju  i po za krajem .

» b) Badanie ciągłe postępu i rozwoju nauk lekarskich i 
» pom ocniczych, przy czem Towarzystwo szczególnie ma 
» m ieć na względzie kraj i jego potrzeby.

» c) Podaw anie przybywającym  z k raju  lekarzom  środków 
» do prędkiego obznajm ienia się z trybem  nauk lekarskich i
» znakom itszem i zakładam i naukow em i  i

i) d) Pośredniczenie w stosunkach naukow ych z zagranicz- 
» nemi Towarzystwam i naukow em i i obznajm ianie cudzo- 
» ziemców z spostrzeżeniam i i ważniejszemi pracam i naszych 
» lekarzy. »

Po przyjęciu i podpisan iu  powyższej ustaw y, na temże 
jeszcze posiedzeniu przystąpiono do w yboru urzędników  T o ­
warzystwa na rok 1805, i głosow aniem  pow ołani zostali na :

Prezesa Dr E. Korabiewicz.
Wiceprezesa D r M. Kleczkowski.
Sekretarza l 60 Df Stariski.
Sekretarza  2g0 Dr Gałęzowski.

W ybór zaś bibliotekarza i kasjera odłożono do później­
szego czasu; nie cierpiące jednak  zwłoki czynności kasjera, 
zgodnie z Ustawą, wziął na się w ybrany w iceprezes doktór 
K leczkowski.

Po tych przedw stępnych czynnościach, Tow arzystwo, od 
dnia 1 kw ietnia \ 865 roku, to je s t od trzeciego z kolei posie­
dzenia, przystąpić już  mogło do w łaściw ych naukowych



czynności; posiedzenia też od dnia tego aż po dziś dzień 
odbywały się regularnie w term inach  miesięcznych.

Oto w  streszczeniu cały obraz czynności Tow arzystwa 
spisany w edle księgi protokułów  w  porządku chrono lo ­
gicznym  w  jakim  prace przedstaw iane, a czynności dokony­
w ane były.

Dnia 1 kwietnia  1865. —  Dr Stański czytał napisaną przez 
siebie rozpraw ę Sur la contagion dans lesmaladies, jaką  przed­
staw ił także francuzkiej akadem ii lekarskiej w P ary żu ; w pra­
cy tej dowodzi on niezarażliwości chorób epidem icznych. Po 
odczytaniu rozpraw y w łonie Towarzystwa m iała miejsce 
d ługa dyskusja.

D nia  6 maja 1865. ■— Dr X. Gałęzowski przedstaw ił obser­
w ację jak ą  czynił w  szpitalu Lariboisierena dwudziestoletniej 
dziewczynie która porażoną była owrzodzeniem  w ew nętrz­
nej ściany serca.

Dr Stański opow iadał ciekawy w ypadek gwałtownego 
krw otoku jaki zalicza do krwaw ców  (hem oraphiles).

Dnia 3 czerwca 1865. — Dr Iv. B. czytał rozpraw ę o owrzo­
dzeniu żołądka i leczeniu go zapom oeą mlecznej dyety, co 
dało pow ód do długiej dyskusji.

Dnia  1 lipca 1865 .— Dr X. Gałęzowski czytał rozpraw ę o 
w ypadku choroby zbliżającej się do Leucocythem ii, przy 
braku zupełnym  białych kulek we krw i, którą Dr Cornil 
śledził kilkakrotnie pod m ikroskopem .

Dr Ram low przedstaw iał nowy in strum ent doktora P etera , 
tak zwany piesi gra f, m ający na celu dokładne określenie przy 
w ypukiw aniu rozm iarów  różnych trzewiów brzusznych.

Dnia 5 sierpnia 1865. — Professor A. P ieńkow ski czytał 
swą rozpraw ę o konserw ow aniu m ięsa; p racą  tą zajm ował on 
się był w  G andawie, w roku 1864, a w yniki i naukow e spo­
strzeżenia swe przedstaw ił akadem ii Belgijskiej, k tóra w R o­
cznikach swych rozpraw ę jego zam ieściła w  całości.

Dr Kleczkowski kom unikuje spostrzeżenie jakie zrobił na 
chorym  w szpitalu Ubiel-Dieu, w oddziale professora Grisoba,



tyczące się trudności w  rozpoznaniu początku gorączki ty- 
foidalnej.

Dnia  2 września 1865. — Dr Korabiewicz czytał nader zaj­
m ującą rozpraw ę o Coxalgii, natury  czysto nerw ow ej, jaką 
m iał w swej praktyce na dziewczynie p iętnastoletniej.

Tegoż dnia, Towarzystwo uznawszy za słuszne przedsta­
w ione przez doktora Stariskiego powody usunięcia się jego 
od obowiązków Sekretarza 18° w ybrało na jego m iejsce 
doktora X. Gałęzowskiego, a na m iejsce Sekretarza 2S° 
doktora Glindzicza.

Dnia 7 października  1865 .— Z pow odu panującej cholery, 
na skutek spraw ozdań doktorów  Gałęzowskiego i Ram - 
low a o cholerycznych w szpitalach paryzkich, rozpoczęła się 
długa dyskusja o cholerze ze stanow iska teorji i praktyki; 
oprócz spraw ozdaw ców , brali w niej udział doktorzy; K o­
walski, Kleczkowski, Tarnaw ski i T. Żuliński.

Nadto, dnia tego, Dr X. Gałęzowski podaje obserw ację nad 
ch o rą  która porażona była dwójwidzeniem.

Dnia 4 listopada 1865. —  Dr T. Żuliński zabiera głos 
odłożony zeszłego posiedzenia z pow odu spóźnionej pory, 
w  kwestji dwójwidzenia podniesionej przez doktora X. Gałę­
zow skiego, dowodząc m ożebności dwójwidzenia natury 
czysto nerw ow ej.

Dr A. Okiriczyc czyta napisaną przez siebie rozpraw ę o pa­
daczce (epilepsia) udzielonej żonie przez męża w czasie spół- 
kow ania.

Dr T. Żuliński opowaada bardzo rzadki wypadek padaczki, 
który w objaw ach swych bardzo się zbliżał do w o io w strę lu , 
chociaż chory pił w o d ę ; nadto popiera zdanie poprzednika 
swego o udzielaniu  się chorób podobnych, przytaczając udzie­
lenie się w spom nianej dopiero co przypadłości jed n em u  kole­
dze przebywającem u z chorym  w tejże samej więziennej celi.

W  końcu , na posiedzeniu tern w ybrano kom issję złożoną 
z doktora X. Gałęzowskiego, doktora Okińczyca i doktora 
T. Ż ulirisk iego, której powierzono w ypracow anie p lanu



wydać się m ającego Rocznika Towarzystwa lekarzy polskich 
w  Paryżu.

Dnia 2 grudnia  1865. — Dr T. Zuliriski, w  im ieniu ko- 
m issji, czyta p ro jek t wydać się mającego Rocznika, który 
w całości przyjętym został.

P rojekt ten dzieli Rocznik n a : 1° W stę p ; 2° Prace orygi­
nalne; 3° Obraz obecnego stanu  m edycyny zagranicznej; 
k° Obraz obecnego stanu medycyny krajow ej; 5° Sprawozda­
nie z prac i działań Akademij i Towarzystw  lekarskich krajo­
wych i zagranicznych; 6° Sprawozdania, rozbiory i w iado­
mości bibliograficzne z dzieł literatury  lekarskiej krajowej 
i zagranicznej; 7° Rozmaitości lekarskie, i 8° Biografje leka­
rzy polskich.

W  końcu posiedzenia tego, Dr X. Gałęzowski tłom aczył 
użycie oftalm oskopu i pokazywał zastosow anie jego na k ru - 
liku i oczach kolegów.

R O K 1 8 6  6.

Dnia 13 stycznia— Dr X. Gałęzowski opow iadał ciekawy 
wypadek : Inm ginatio  intestinorum, jaki w idział w  Hotel- 
Dieu, gdzie po w yczerpaniu wszystkich zalecanych tu  środ­
ków zdecydowano się otworzyć kiszkę, po czem chory w rócił 
do zdrowia. Dr K. w spom ina o takim że w ypadku invagi- 
nacyi, jaki widział w W arszaw ie; Dr Lew enhard, w Szwajca- 
ry i: a Dr T. Zuliński, w K rakow ie, w klinice doktora Dietla.

Nadto w podniesionej przez doktora R. dyskusji o eterze i 
chloroform ie, jako środkach znieczulających przy opera- 
cyach, brali udział z kolei wszyscy obecni członkowie Tow a­
rzystwa, aż kw estję uznano za w yczerpaną.

D nia  3 lutego — Dr T. Żuliriski czyta sprawozdanie z w y­
padku : upław białych, jakie widział u dw u i pięcioletniej 
dziewczynki. Dr L. Laskowski : o używaniu kąpieli arsenikal- 
nych p rzy  leczeniu reumatyzmów chronicznych i  zastąpieniu 
miesiączki krwotokiem z nosa (epistaxis). Na koniec Dr Ram low



opisał wypadek rozdęcia Vence saphence u  dziewczynki 
dw um iesięcznej, który, to przypadłość (wielkości jaja) D1' 
Nelaton leczył nastrzykiw aniem  po 10 kropel rozczynu 
chlorniku żelaza w  trzech k ie runkach .

Dnia 3 marca. — Dr Korabiewicz czyta opis w ypadku Peri- 
tonitis tuberculosa której zażycia rozpoznać nie było podobna, 
a co dopiero pośm iertna w ykazała sekcja.

Prócz tego, Dr Korabiewicz opowiadał, ze swej praktyki 
bieżącej, kilka w ypadków  epidem icznej P aro titis , k tóra 
u chłopców  połyczony była z bólem  i obrzm ieniem  jader, 
a u dziewczyt z cierpieniem  jajników  i piersi.

Dnia \ h kw ietnia. — D1' G. Tarnaw ski czyta opis w ypadku 
nosacizny jaki obserw ow ał na chorym  w szpitalu H ótel- 
Dieu.

Dalej, podniesiona przez D,a Z. Laskowskiego kw estja 
b rom ku potasu, jako środka farm akologiczno-terapeuty- 
cznego, dała pow ód Towarzystwu do długiej i w yczerpującej 
dyskusji.

W  końcu posiedzenia tego, przystąpiono do rocznych wy­
borów , w ed le których na rok  1866 pow ołani zostali : na 
prezesa Dr E. Korabiewicz ; na w iceprezesa Dr T. Żuliński ; 
na sekretarza l g0 Dr X. G ałęzow ski; na sekretarza 2g0 Dr S. 
L ew enhard , i na bibliotekarza Dr S. ftam low .

Dnia 5 maja. — Dr X. Gałęzowski czytał opis cierpienia 
ocznego spowodowanego tumorem mózgowym , który to wy­
padek obserw ow ał raz z doktorem  Vigla, a drugi raz w kli­
nice doktora Grisol’a.

Dr S. Lew enhard rozpow iada o w ypadku fistuły stolco-po- 
chwowej (recto-vaginalis), i zapatryw aniu się doktora Nela- 
tona na tę przypadłość.

Dnia  2 czerwca. — Dr Z. Laskowski czyta nader ciekawy 
opis cierpienia spowodowanego narostem  kostnym , rozwi­
niętym  na podstawie czaszki i wyw ierającym  nacisk na mlecz 
przedłużony. W ypadek ten jest ważnym z tego względu, że był 
za życia tak  rozpoznanym jak  go pośm iertna wykazała sekcja.



Dnia 7 lipca. — Dr. T. Żuliński czyta rozbiór i sp raw o­
zdanie ze świeżo wydanej i nadesłanej Tow arzystwu Fizyo- 
logii Dra G. Piotrow skiego, profcssora W szechnicy Jagiel­
lońskiej w  K rakow ie, który to rozbiór m a być pomieszczonym 
w  Roczniku Tow arzystwa Lekarskiego Polskiego w  Paryżu.

Na tem że posiedzeniu, D' X. Gałęzowski przedstaw ia na 
członka Towarzystwa Lekarskiego Polskiego Józefa Żuliri- 
kiego, doktora Nauk przyrodzonych, który jednogłośn ie przy­
jętym  zostaje.

Dnia 11 sierpnia. — Dwie sprawy, a m ianow icie : 0  me­
todzie pneumatycznej G uerin’a i o Ropnicy (Pyemia) i poję­
ciach o niej w  N iem czech i we F rancyi, dały pow ód Towa­
rzystwu do długiej i w yczerpującej dyskusji w której z kolei 
brali udział praw ie wszyscy obecni członkowie.

Na temże posiedzeniu Dr F. S. przyjętym  został na członka 
Towarzystwa Lekarskiego Polskiego w  Paryżu.

Sekretarz pierw szy zawiadam ia o nadesłaniu dla T ow a­
rzystwa książek z K rakow a, składa kilkanaście exemplarzy 
ofiarowanych dla członków  Towarzystwa Cullectanea medico- 
chirurgica, i Gazetę lekarską nadesłaną z W arszawy, z prośbą 
o w spółpracow nictw o w niej członków Towarzystwa Lekarzy 
Polskich.

Dnia  1 września. —  Dnia tego, spraw y czysto adm inistra­
cyjne Towarzystwa, jak  debata nad  urządzeniem  czytelni i 
biblioteki lekarskiej, i środkam i jak ich  w tym  celu  użyć by 
należało, zabrały czas dla kom m unikacyj czysto nauko­
wych.

Dr T. Żuliński czyta spis nadesłanych dla Towarzystwa 
książek, ofiarowanych od Tow arzystw a Naukowego K ra­
kowskiego. Poniew aż zaś między takow em i znajduje się 
kilkanaście tom ów Rocznika Tow arzystw a Naukowego K ra­
kow skiego, obowiązuje się przeto zrobić z nich rozum ow any 
wyciąg artykułów  dotyczących nauk lekarskich i przyrodni­
czych, dla łatw iejszego korzystania z tychże.

Sekretarz l»y składa dla biblioteki Tow arzystwa ofiarowa-



nycli kilkanaście broszur treści lekarskiej , między któ- 
rem i jest kilka prac naszych rodaków  jak Dra Biernackiego, 
i Dra Czerwińskiego.

Dr F . S. przedstawiając ważność stosunków  naukowych 
między Paryżem  a W arszawą, prosi aby Towarzystwo wzięło 
na siebie zasilanie pracam i swem i Gazetę lekarską, która 
je s t organem  lekarskiego F aku lte tu  w  W arszawie.

Dnia 6 października. —■ Urządzenie i podział pom ocy 
lekarskiej dla rodaków  zamieszkujących różne dzielnice 
wielkiego Paryża, były dnia tego wyłącznym  przedm iotem  
narad członków Towarzystwa, które potrzebie tej zadość­
uczynić pragnęło.

Dnia 3 listopada. — Sekretarz l«y odczytuje list Dra Robin- 
skiego z Berlina, który przyjm uje na siebie obowiązek kor- 
respondenta Tow arzystwa Lekarskiego Polskiego. Dr X. 
Gałęzowski proponuje aby Towarzystwo uchw aliło , za­
m iast R o czn ik a , którego w tym  roku dla braku fu n d u ­
szów w ydać nie m oże, w ydrukow anie krótkiego chociaż 
sprawozdania z czynności, któreby dla ogółu uczonej publiki 
było dow odem  prac i zajm ow ania się ciągłego Towarzystwa 
naszego. P ro jek t przyjęto i na w niosek prezesa wyznaczone 
do tego kom issję złożoną z doktorów  X. Gałęzowskiego, 
Z. Laskowskiego i T. Żuliriskiego.

Dr L ew enhard uprasza Tow arzystwo aby go dla braku 
czasu uw olniono z obowiązków sekretarza 2s°, ku czemu 
przychylając się Towarzystwo jednogłośnie na urząd ten  
zaprosiło Dri’ L. Laskowskiego, który takowy przyjął.

Dr Lew enhard czyta dnia tego rozpraw ę, O zapaleniu, 
wedle teoryi V irchov'a , a prezes, Dr. Korabiewicz, zdaje 
spraw ę ze sztucznego porodu p łodu  dotkniętego wodą głowy 
(hydrocephalus), jaki dokonał na kobiecie 23-letniej. Wy­
padek ten  nader ciekawy należy do bardzo rzadkich, gdyż 
na óOOO porodów , w edle statystyki Pani La-Lhapelle, trafia 
się zaledwie 15.

Dnia 8 grudnia. — Na w niosek D1'1 T. Żuliriskiego aby
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Towarzystwo lekarzy Polskich zajęło się zebraniem  pew nych 
m aterjałów  z ziem Polskich m ogęeych być przełożonem i 
przyszłem u lekarskiem u m iędzy-narodow em u kongresow i 
w Paryżu, rozpoczęły się w  łonie Towarzystwa długie narady 
po których proszono Dr. Sew eryna Gałęzowskiego aby się 
zniósł w  sprawie tej z Towarzystwem łekarskiem  w Pozna­
niu ; Dra Z. Laskow skiego, dla zkom unikow ania się z W ar- 
szawskiem Towarzystwem  Łekarskiem , a Dra T. Zulińskiego 
z Kralcowskiem Towarzystwem  naukow em .

Powód ten zw rócenia się do trzech tow arzystw  lekarskich 
polskich, dał sposobność doktorow i X. Gałęzowskiem u do 
ubolew ania nad niejednostajnościę nom enklatury  lekarskiej 
u nas i tw orzenia nowego słownictwa.

Dr T. Zuliński zwraca uw agę mówcy na rozpraw ę doktora 
J . Majera z Krakowa O słownictwie łekarskiem, k tóra się znaj­
duje w  przysłanych Towarzystwu Rocznikach tow arzystw a 
naukow ego Krakowskiego.

Tam sę podane głów ne m otyw a nowego słow nictw a szko­
ły krakow skiej. Dr X. Gałęzowski obiecał w spraw ie tej 
złożyć Tow arzystwu rozprawę.

ROK 1867.

Dnia 5 stycznia. — Sekretarz l Mr udziela Towarzystwu wia­
dom ość o śmierci Dra J. Bereźniewicza, który przybywszy tu  
w  celu leczenia się, a m ianow icie, zrobienia operacyi na 
raka szczęki dolnej, zm arł dnia 30 g rudnia 1866. Dr T. Żu- 
liński udziela kilka szczegółów z życia jego pod względem 
naukow ym , jako lekarza. W  26 roku życia zm arł z krzywdę 
dla nauki i rodaków , k tórych serdecznie jednał dla siebie. 
Dr Józef Zuliński czytał niektóre ustępy z rozpraw y jakę 
w ygotow ał O źródłach mineralnych w Amelie -  les - Bains  
(w P irenejach), które osobiście zwiedzał r. 1866. P raca ta 
zamieszczony będzie w Roczniku Tow arzystwa lekarskiego 
polskiego w  Paryżu.
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Dnia 1 lutego. —  Dr Z. Laskowski kom unikuje ciekawy 
wypadek jaki obserw ow ał w szpitalu Charite w oddziale 
Dra P ideau, a m ianowicie : wysypki zachowującej wszystkie 
cechy odry (rubeola), która pow stała w skutek zażywania 
balsam u kopajwy przy cierpieniu tryprow em .

Dr Lew enhard zdaje spraw ozdanie z dw óch w ypadków 
jakie się wydarzyły w  klinice doktora Arelpeau. W  pierw ­
szym razie była to cysta więzu okrągłego, która im itowała 
zupełnie przepuklinę. W drugim  zaś narośl szypułkow ata, 
postaci grzyba , koloru m ocno-czerw onego , w ydzielająca 
z siebie płyn przezroczysty, niezawierający wcale kom órek 
ropnych. U twór ten , w edle rozpoznania doktora Vel- 
peau, wychodził z kadrów  znanych dotąd cech nerw otw o- 
rów.

Dr B. opow iada jeden w ypadek, gdzie w ielka ilość broda­
wek posianych po twarzy jednej kobiety, znikła zupełnie 
i bez śladu, skoro je d n ą  z takich brodaw ek na ręku  wypalił 
kwasem  siarczanym.

Dnia 2 marca. — Sekretarz l szy przedstaw ia podanie zło­
żone na jego ręce do Tow arzystwa lekarskiego polskiego 
w P aryżu , w którem  kilku polskich uczni F akulte tu  lekar­
skiego w Paryżu żąda by ich przypuszczono do grona To­
warzystwa. Towarzystwo z żądaniem  tern, postąpiło  sobie 
w edle art. h$0 Ustawy, który o p iew a: « Studenci lekarskiego 
» wydziału ostatniego kursu , mogą być także przyjęci do 
» grona Towarzystwa, pod w arunkam i obow iązującem iczłon- 
» ków. S tudenci zaś trzech pierw szych kursów , m ają praw o 
» bywać na posiedzeniach, m ogą korzystać z czytelni i zbio- 
» rów  Towarzystwa na równi z członkam i czynnem i. »

Następnie Dr X. Gałęzowski kom unikuje świeży wypadek 
udaw anego niewidzenia jak m iał w  swej klinice. Była to 
kobieta lat 35 mająca której Dr Velpeau w  oddziale swym 
diagnozował tumor mózgowy. Skoro jednak badania oftal- 
m oskopem  w nętrza oka niewykazały żadnych zmian na siat­
ków ce, L)r. Gałęzowski przypuścił, że tu  musi m ieć miejsce
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udaw anie, i z pom ocą pryzm atu przekonał się o słuszności 
swego podejrzenia.

W ypadek ten  dał pow ód tow arzystw u do obszernej dys- 
kussyi o chorobach udaw anych. D1' Lew enhard cytował 
nader ciekawy w ypadek udaw anej padaczki (epilepsia) jaki 
widział na jednym  więźniu w  klinice berlińskiej. Człowiek 
ów przekonany przez dyrektora kliniki o oszustw o, wzywa­
nym  był później przez professorów  do auditorium  przy 
teoretycznych w ykładach padaczki, dla okazania słuchaczom  
jej napadów . U daw anie bowiem, było doskonałe.

Nakoniec Dr T. Żuliński opow iada kilka w ypadków  u d a ­
w anych cierpień jakie przed kilkom a laty miały m iejsce 
w  wojskowym  szpitalu Val- de-Grdce w Paryżu. Między 
innem i, jeden  rek ru t udający niem ego, przeszedłszy wszyst­
kie m ożebne próby, dokonyw ane na jaw ie i we śnie, w ypu­
szczonym był na w olność jako głucho-niem y. W  krótkim  
jadnakże czasie, naczelny lekarz szpitala tego spotkał go 
na jednej z ulic Paryża głośno rozpraw iającego w  gronie 
swych towarzyszy.

Dnia G kwietnia. — Po przeczytaniu korrespondencyi 
przez Sekretarza ig°, zabrał głos p. Nieszkowski. Czytał 
on spraw ozdanie swoje k lin iczne o jednym  chorym  na chro­
nicznego trypra , w  którym  to w ypadku godnem  było uwagi 
zajęcie stawów, jakie niektórzy przypisują głów nie zapaleniu 
tryprow em u.

Spostrzeżenie to dało pow ód Towarzystwu do głębszego 
zastanow ienia się nad istotą cierpienia tryprow ego. Grono 
obecnych członków biorących udział w  dyskussyi nad tym  
przedm iotem  podzieliło się na dwa stronnictw a. Dr X. Ga- 
łęzowski b ronił i dowodził istnienia zakażenia tryprow ego 
ogólnego, cytował naw et kilka w ypadków  zapalenia tęczówki 
(iiritis) natury  tryprow ej. Dr Ramlow i inni bronili przeci­
w nego m niem ania, a m ianow icie tego, że tryper je s t cier­
pieniem  czysto m iejscow em .

Po długiej dyskussyi, gdy kw estyja jeszcze w yczerpaną
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niezostała, odłożono dalsze nad nią rozprawy do czasu póź­
niejszego.

Dnia h maja. — Po przeczytaniu protokułu  i korrespon- 
dencyj, Towarzystwo dnia tego zajmowało się przeważnie 
bieżącemi adm inistracyjnem i spraw am i, po załatw ieniu do­
piero  k tórych, Dr Z. Laskowski przedstaw ił Towarzystwu 
bardzo zajm ujący w ypadek eclampsn. Była to m łoda kobieta, 
która po odbytym  ciężkim porodzie, została dotkniętą po- 
połogowem  zapaleniem  otrzew nej, a w  m iesiąc potem  w pe- 
rjodzie wyzdrow ienia, dostała niespodzianie eclampsii.

W  miesiącu lipcu, z pow odu częstych posiedzeń lekar­
skiego m iędzy-narodow ego kongresu, w którym  wszyscy 
członkowie Towarzystwa lekarskiego polskiego brali udział, 
posiedzenia nie b y ło ; za to jednak  miało m iejsce:

D nia  21 sierpnia, p o s i e d z e n i e  n a d z w y c z a j n e . — Zebranie 
dnia tego zwołanem  um yślnie zostało W czasie trw ania posie­
dzeń m iędzy-narodow ego lekarskiego kongresu, aby w ielu  
z kraju  przybyłych lekarzy polskich asystować m u m ogło.

Po zagajającej przem ow ie prezesa Tow arzystwa, doktora
E. Korabiewicza, zabrał głos Dr X. Gałęzowski, który korzy­
stając z dość licznie zebranego grona lekarzy Polskich, za 
przedm iot przemowy swej wziął słow nictw o lekarskie w  Pol­
sce. U bolew ając nad zamięszaniem u nas w tym  względzie, 
pow stawał na now atorstw a w  term inologii polskiej, za które 
uważa wszelkie spolszczanie znanych nazw łacińskich.

Tworzenie nowego lekarskiego słow nictw a polskiego, m ó­
wił Dr Gałęzowski, u trudniać będzie now em u pokoleniu 
lekarzy naszych korzystanie z nowszych dzieł m edycznych 
zachodu, który się jedną przecie posługuje term inologią. 
Zwrócił w ięc w k ońcu  swej przem owy Dr Gałęzowski prośbę 
do obecnych na posiedzeniu tem  lekarzy, aby, powróciwszy 
do kraju , chcieli być pośrednikam i w  pracy u jednostajn ienia 
i utrzym ania w Polsce na wzór Zachodu utartej i znanej już 
powszechnie grecko-łacińskiej term inologii lekarskiej.

Przem ow a ta doktora X. Gałęzowskiego żywą wywołała
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dyskusyą w łonie Towarzystwa, i na stanowczy z w ielu  stron 
natrafiła opozycję. Szkoła W arszawska i Krakowska znalazła 
tu  swoich zwolenników i gorących obrońców , chociaż i opi- 
nje doktora X. Gałęzowskiego nie zostały także bez poparcia.

R ezultat długich w  przedm iocie tym  rozpraw był ten , że 
kilku z obecnych tu na posiedzeniu lekarzy przyobiecało 
występie publicznie w sprawie słow nictw a lekarskiego 
w Polsce z więcej w yczerpującem i pracam i, ażeby je  co 
rychlćj doprow adzić do pożądanego ujednostajnienia, jakiego 
jednak  duch naszej m ow y, tradycja i p raw da wymaga.

Z kolei Dr Z. Laskowski przedstaw ił Towarzystwu przy­
niesione na posiedzenie to preparata  anatom iczne, zacho­
w ane w edle m etody jego i doktora Brisson. P reparata te 
w ystaw ione były na pow szechnej wystawie paryzkiej (roku 
1867). Metoda ta konserw acyjna, której zasadę i sposób po­
stępow ania po raz pierwszy publicznie na posiedzeniu tem 
tłóm aczył Dr Z. Laskowski, polega głów nie na rozczynie 
kw asu karbolowego, k tó ry  się nastrzykuje w wielkie naczynie 
trupa , lub też na kąpieli w  jaką zanurzać m ożna pojedyncze 
p reparata . W  obu razach rezultat je s t jeden . Sposób ten 
konserw acyjny m a tę wyższość nad wszystkiemi innem i zna- 
nem i dotąd m etodam i, że tak zachowuje p reparata  anato­
miczne i patologiczne, iż się one w niczem  nie różnią od 
p reparatów  świeżo odrobionych z trupa, chyba w tem  tylko 
że nie posiadają już nieprzyjem nej woni gnijącego c ia ła /

W  końcu  Dr Z. Laskowski ośw iadczył Tow arzystw u, że 
w d. 22 sierpnia, na posiedzeniu lekarskiego kongresu  mię- 
dzy-narodow ego, czynić będzie podobny kom unikat, a 
Dr Sapey, professor anatom ii w szkole lekarskiej w  Paryżu, 
w krótce złożyć m a raport irancuzkiej Akademii medycznej 
w  kwesiji tej konserw acyjnej m etody.

Po doktorze Z. Laskowskim  zabrał następnie głos Dr K. B. 
w  przedm iocie nowmtworu w tętnicy udow ej (art. femoralis) 
k tórego prepara t przedstaw ił zgrom adzonym  na tem  posie­
dzeniu członkom  Towarzystwa.
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Z kolei Dr T. Zuliński przedstaw ił Tow arzystwu nowy 
sposób jakiego użył dla w ypędzenia z organizmu ludzkiego : 
Tceniam i Bothriocephalum latum , a który polega na zadaniu 
chorem u ziarek dyni (grains depo tiron). Dwa okazy Tcenice i 
dw a Bothriocephali la t.; przedstaw ił Tow arzystwu zachowane 
w  spiritusie. Opis cierpienia jednego chorego, w którego 
kiszkach gnieździł się Bothńocephalus latus zasługuje tu  na 
szczególny uwagę. Był to mężczyzna la t przeszło 46 majycy, 
silnie zbudow any. Od la t czterech m iew ał on co noc między 
1-3 godziny napad z im n icy , dreszcze, goryczkę i m arzenia. 
Obrzmienia śledziony nie było żadnego, za to ból głowy nie- 
ustajycy. Narzydy oddychania, kryżenia i traw ienia nie 
przedstaw iały żadnego zboczenia. Chinina i wszystkie inne 
używane przez la t cztery środki lekarskie pozostawały bez 
w pływ u. Dopiero brom ek potasu (Br Ra) 12 gram  na 200 
wody (po łyżce stołowej rano i w ieczór przepisany przez 
dok to raT . Żulińskiego), przyniósł pew ny ulgę chorem u, p o ­
czerń pokazywać się poczęły w  odchodach białe kaw ałki — 
jakoby tasiem ca. Dano więc m u ziarka dyni, a następnie 
ó0 gram  oleju rycinow ego, po k tórym  wyszedł z chorego 
znacznej długości bothńocephalus latus z głowy, i od tego 
czasu czteroletnie napady zimnicy i bóle głowy zupełnie 
ustały, i chory w rócił dó zdrowia.

W  końcu, Dr T. Żuliński wskazał sposób przez siebie uży­
wany zadawania owych ziarek, jako środka przeciw -tasiem - 
cowego.

Dnia 5 października. — Dr T. Żuliński zdaje sprawozdanie 
ze swej podróży do wód Vichy i odczytuje um yślnie w  tym  
celu napisany rozpraw ę « 0  w odach Vichy i ich lekarskiem  
użyciu ».

Dr I. K opernicki kom unikow ał z kolei bardzo ciekawy w y­
padek zupełnego przemieszczenia (transpositio) całego układu 
krw ionośnego jakie napotkał u dziecka kilkom iesięcznego 
w  prosektorium  anatom icznem  w  Bukareszcie. W szystkie 
naczynia szyi i k latki piersiowej były tu  w odw rotnym  po­



rządku, gdy serce leżało po środku pod kością m ostkową, 
z wierzchołkiem  skierow anym  ku stronie praw ej.

Prócz tego Dr I. Kopernicki przedstaw ił dnia tego T ow a­
rzystwu d rugą bardzo ciekawą o b serw ac ję : o tw arcia się 
staw u ram ieniow ego do torebki maziowej pod m ięśniem  
naram ieniow ym .

Z kolei Dr P .. . .  zwracał uw agę kolegów na spostrzeżenia 
jakich już kilka widział w  swej praktyce przy sekcyach po ­
śm iertnych a m ianow icie: że u ludzi, którzy sobie odebrali 
życie przez zarżnięcie się, znajdował zawsze płodow y g ru ­
czoł thymus. Dr Kopernicki jednak  pow iada, że ani on ani 
też prof. Lconow z Kijowa, który ten fakt głównie propago­
w ał, niem ógł gruczołu  tego nigdy wykazać u sam obójców, 
tą śm iercią zm arłych.

Dnia 2 listopada. — Po odczytaniu p ro to k u łu i załatw ieniu 
bieżących adm inistracyjnych spraw , Tow arzystwo na posie­
dzeniu tem  zajętem  było wyłącznie rozpraw ą doktora P ... 
« O Patologii Cholery » jaką tenże na zebraniu tem  czytał.

Ciekawe spostrzeżenia doktora P .. ..  co do patologii cho­
lery odnoszą się n iety lko do chwili kiedy objawy choroby 
tej w ystępują już w idocznie, ale i do perjodu  usposabiają­
cego, który nie po biegunce i w ogóle po nieusposobieniu 
żołądkow em  poznaje Dr P ., ale po zwolnieniu tę tna u ludzi 
zupełnie jeszcze zdrow ych.

Rozprawa ta drukow aną została w języku, francuzkim  i 
przedstaw ioną A kadem ii Lekarskiej w Paryżu.

Dnia 7 grudnia. — Skutkiem  ofiarow ania przez Towarzy­
stwo Naukowe Krakowskie i doktora A dryana Baranieckiego 
znacznej ilości dzieł i broszur lekarskich dla Towarzystwa 
Lekarskiego Polskiego, zebrani na tem  posiedzeniu członko­
wie postanowili stanowczo bibliotekę Towarzystwa lekar­
skiego przenieść do sal klinicznych doktora X. Gałęzow- 
skiego, gdzie urządzoną zostanie czytelnia naukow a dla 
lekarzy polskich.

Z kolei Dr E. Korabiewicz przedstaw ia Towarzystwu wy­

—  16 —



—  1 7  —

padek gw ałtow nego spazm u głośni. Chory w ieku la t U5, 
cierpiący oddaw na na reum atyzm , w kilka tygodni po za­
paleniu opłócnej z w ysiękiem , dostał spazm u tego, przeciw  
którem u Dr Korabiewicz używał na razie gorących kom pres- 
sów na szyję, a do w ew nątrz co cztery m inuty  dawał po m a­
łym  kieliszku w ódki, rozcieńczonej gorącą w odą. W  pół go­
dziny chory przyszedł do siebie, m im o że już był blizkim 
bardzo zaduszenia.

Dr Z. Laskowski opow iada o napadzie delirium  tremens 
(obłędu opilczego) pow stałym  w skutek jednorazowego tylko 
nadużycia białego w ina. Atak ten jednak  ustąp ił po zadaniu 
znacznej ilości opjum .

W  końcu Dr G. Tarnaw ski przedstaw ia Tow arzystwu w y­
padek nosacizny jaki obserw ow ał w oddziale doktora R ichet. 
W  spostrzeżeniu tem  Dr Tarnawski zwracał uwagę szczególnie 
na to , że jakkolw iek nosacizna u owego chorego była do ­
kładnie spraw dzoną, liczne abscesy bow iem , owrzodzenie 
w  jam ie nosa i silne osłabienie usuw ały wszelkie co do jej 
istnienia w ątpliw ości, szczepienie jednak  ropy z abscesów 
tych koniom  w Alfort dało przeczące rezultata. N adto obser­
wacja ta  ważną jest ze w zględu pow ikłań , j a k : zapalenia 
płuc, opłucnej i stawu kolanow ego, na które Dr Tarnawski 
kilkakrotnie zw racał już uwagę.

R O K  1 8 68.

Dnia 11 stycznia. —  Sekretarz 2gi, D1 Laskowski, składa 
Tow arzystwu wykaz szczegółowy książek przysłanych na jego 
ręce z Krakowa od professora F. Skobla, dla Towarzystwa 
Lekarzy Polskich.

Dr G. Tarnaw ski ofiarowuje swą ro zp raw ę : De la morce 
et du farcin chronigues chez 1'liomme, et de leurs complications.

D. X. Gałęzowski przedstaw ia kilka szczegółów, tyczących 
się pośm iertnej sekcji zm arłego na nosaciznę, którego hi- 
storję choroby czytał na poprzedniem  posiedzeniu Tow arzy­
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stw a Dr G. Tarnaw ski. Oględziny pośm iertne - wykazały tu  
zapalenie ropne opon m ózgowych, jedną  z licznych kom pli­
kacji tej choroby, a obserw ow anych po raz pierwszy przez 
doktora G. Tarnawskiego.
g . W  końcu na tem że jeszcze posiedzeniu jednogłośnie 
pow ołano doktora G. Tarnaw skiego na urząd kassjera, który 
to obowiązek pełn ił dotąd  zastępczo w iceprezes Towarzy­
stwa.

Dnia 8 lutego. — Po odczytaniu p ro toku łu  z zeszłego p o ­
siedzenia, z pow odu kończącego się roku , Towarzystwo dnia 
tego zajm owało się przeważnie spraw am i adm inistracyjnem u 
I tak, m iędzy innem i Dr Tarnaw ski czytał spraw ozdanie z lat 
ubiegłych, z kassy Towarzystwa Lek. Pols., i w niósł kilka 
projektów  co do ustalenia i powiększenia przychodów  T o­
warzystwa, k tóre przyjętem i zostały.

Na temże posiedzeniu jednogłośnie przyjęci zostali na 
członków  honorow ych Towarzystwa : Dr Józef Mayer i 
Dr P. Skobel, professorow ie W szechnicy Jagielońskiej w  Kra­
kowie, a Dr W ołowicz na członka czynnego korespondenta.

Dnia 7 Marca. —  Bibliotekarz Tow arzystwa Dr Józef Żu~ 
liński, czyta inw entarz książek treści lekarskiej, jakie Biblio­
teka polska na Quai d ’Orleans, n° 6, w Paryżu , oddaje To­
w arzystwu Lek. Pols. do użytku jego, aż do chw ili rozw ią­
zania się takow ego, w  jakim  to w ypadku pom ienione książki 
zw róconem i być m ają rzeczonej Bibliotece.

Inw entarz ten , obejm ujący 282 dzieł, w dw óch jednako­
wych egzem plarzach podpisanym  z o s ta ł: ze strony  Biblioteki 
polskiej, p rz e z : pp. W alerjana Kalinkę i Eustachego J a ­
nuszkiewicza, konserw atorów  biblioteki, a ze strony To­
w arzystwa J^ekarzy Polskich przez prezesa, doktora E. Ko- 
rabiewicza, w iceprezesa, doktora Tadeusza Żulińskiego, 
sekretarza l e°, doktora X. Gałęzowskiego, sekretarza 2g0, 
doktora Z. Laskowskiego, biblio tekarza, doktora Józefa Żu­
lińskiego i kassjera, dok to ra G. Tarnaw skiego.

Tegoż dnia, jako na ostatniem  posiedzeniu kończącego
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się roku (1867/8) Towarzystwa, przystąpiono do głosow a­
nia na now ych urzędników , w edle którego powołanym i 
zostali n a :

Wiceprezesa Dr E. Korabiewicz,
Sekretarza l s° Dr X. Gałęzowski,
Sekretarza 2g0 Dr Z. Laskow ski,
Sassjera  Dr G. Tarnawski,
Bibliotekarza Dr Józef Żuliński.

Prezesem  zaś, wedle brzm ienia ustaw y, na rok 1868/9 zo­
stał dotychczasowy wiceprezes, Dr Tadeusz Żuliński.

SPRAWOZDANIE Z KASSY.

Kassa Towarzystwa lekarskiego, po dzień 15 m arca 1868 
roku, posiada funduszu 201 franków  95 centim ów .

Fundusz ten składa się :

1° Z kap ita łu  że la zn e g o ...............................  fr. 30 »
2° Z o fia r d o b row o ln ych .................................. 162 »

3° Z podatków  w n ie s io n y c h ..........................  9 95

Razem  201 95

W  roku  1865, stan kassy był następującym  :

Pozostałość z funduszu byłego T ow arzystw a lekarskiego fr. 78 10

Dochód roczny w yn o s ił.................................................................... 187 »

R a z e m ........................................................  265 10

Rozchód w y n o s ił........................................................     121 50

Pozostało re m a n e n tu . ..................................   133 60



Przychód w y n o s ił...........................................  54 »

Rozchód w y n o s ił.   ....................................  104 40

Deficyt w y n o s ił   50 40

W  roku 1867 :

Przychód w y n o s ił .................................... , .  . 70 »
Rozchód w y n o s ił  91 80

D eficyt w y n o s ił   21 80

W  toku 1868 d o  d n ia  15 m a rc a  :

P rzychód w y n o s ił......................................  218 »

Rozchód w y n o s ił .  ....................................  83 45

Pozostało re m a n e n te m   134 55 j

Nadto pozostało z la t p o p rze d n ich   67 40

Jest w ięc w  kassie .................................   201 95
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W  roku 1866 :

SPRAWOZDANIE Z BIBLIOTEKI.

Pierw szy zawiązek biblioteki lekarzy polskich pow stał 
z darów  doktora A. Baranieckiego, doktora Sew. Gałęzow­
skiego i doktora Raciborskiego ; g łów nem też źródłem  dalszego 
jej rozwoju były pojedyncze ofiary członków  Towarzystwa, 
jako też i osób po za towarzystw em  zostających. Tu wliczyć 
jeszcze w ypada różne pism a lekarskie p renum erow ane przez 
Towarzystwo lub otrzym ywane w  zamian za w ydaw ane jego 
nakładem  Roczniki. Rozwój ten z chw ilą zawieszenia Towa­
rzystwa w 1860 roku  w strzym anym  został, z tern w iększą za 
to gorliw ością nowo zawiązane towarzystwo zwóciło uw a­
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gę na podniesienie swej biblioteki. Rozesłano w  różne 
strony stosowne odezwy, proszęc rodaków  o poparcie tak 
ważnej instytucji.

Dr Skobel i Dr Majer z Krakowa byli jed n i z pierwszych 
którzy pośpieszyli z szlachetną pom ocą; za ich to przyczynie­
niem  się, biblioteka nasza otrzym ała prawie wszystkie dzieła 
w ydaw ane nakładem  Towarzystwa Naukowego w7 Krakowie. 
W  Anglii znow u znaczny zbiór dzieł z nauk przyrodzonych 
i m edycznych, zebranym  został staraniem  doktora B aran ie­
ckiego. Jakkolw iek zaś nie w tój mierze, lecz i z Warszawy 
i z innych stron nadesłano dary dla biblioteki Towarzystwa 
Lekarzy Polskich.

Do stanowczego jednak  postaw ienia biblioteki naszej na 
należnem  jej stanow isku, przyczyniła się szlachetna goto­
wość Zarządu biblioteki polskiej w  Paryżu (q u a id ’Orlćans, 6), 
m ocą bow iem  układu zaw artego z w spom nianym  Zarządem  
na dn iu  26 lutego 1868, wszystkie dzieła treści m edycznej, 
będące w łasnością b iblioteki polskiej, przeszły do biblioteki 
Tow arzystwa lekarskiego, z tein jedynie zastrzeżeniem , że 
w razie gdyby Towarzystwo lekarskie rozwiązać się miało, 
dzieła w spom niane jako w łasność biblioteki polskiej, w ca­
łości zw róconem i jej będą. Tym sposobem  biblioteka leka­
rzy polskich w Paryżu posiada obecnie przeszło 500 tom ów 
i do tysiąca broszur lub zeszytów różnych pism  lekarskich.

Do czasu zawarcia układu z dnia 26 lutego, dzieła będące 
w łasnością Tow arzystwa lekarskiego czasowie złożonem i 
były w7 jednej z szaf biblioteki polskiej. Stan podobny, 
w  obec przedstawionego rozw oju biblioteki lekarskiej, dalej 
przeciągać się nie m ógł. Dobro obu instytucji cierpieć by 
na tern m usiało. Tow arzystw o postanow iło bibliotekę swą 
urządzić oddzielnie ; Dr X. Gałęzowski ofiarował na ten cel 
sw ą klinikę, w której obszerne posiada szafy. Obecnie też 
biblio teka lekarzy polskich znajduje się już na rue  Dau- 
ph ine , 26.

Na użytek publiczny biblioteka ta  otw artą je s t od godziny
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czwartej do szóstej w każdzi Sobotę. Książki do dom u w y ­
pożyczają się tylko za złożeniem odpow iednej kaucji.

Po sporządzeniu katalogu, szczegółowe spraw ozdanie 
z biblioteki ogłoszonem będzie, dziś więc to  tylko pow iem y, 
że jak  Towarzystwo lekarskie ustaw ą swą obejm uje nie 
sam ych lekarzy, tak znowu zadaniem  jego biblioteki będzie 
grom adzić wszelkie środki dla rodaków  przebywających za­
granicą a pośw ięcających się m edycynie lub naukom  przy­
rodzonym.

Insty tucja podobna ma przed sobą przyszłość i godnie 
może stanąć obok innych zakładów polskich w Paryżu. 
Mamy też praw o spodziew ać się że rodacy gorliw i o dobro 
publiczne nie odm ów ią poparcia tak w ażnem u przedsię­
wzięciu.

W szelkie ofiary winny być przesyłane franco, pod  ad re­
sem : M. Joseph Ż u liń sk i, Paris, rue Dauphine, 26.

N O T A T K A  BIBLIO G RAFICZNA 

O PRACACH LEKARZY POLSKICH

STALE LUB CZASOWIE ZAMIESZKAŁYCH W E FRANCJI 

OD ROKU 1861 DO 1868

PRZEZ DOKTORA ADRJANA BARANIECKIEGO.

W  pierwszych dw óch poszytach (czyli tom ach) Rocznika 
Towarzystwa Lekarzy Polskich w  Paryżu, z roku 1859 i 1860, 
brakow ało bibliograficznego dzieła, jakoleż w iadom ości o 
pracach ziomków naszych, stale lub czasowie zamieszkałych 
we Francji. N iedostatek ten  postanow iliśm y usunąć na przy-
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szlość w prowadzając do naszego Rocznika osobnę rub rykę , 
która zawierać będzie : 1° Spis Polaków  którzy w cięgu roku 
otrzym ali stopień doktorski w Paryżu, S trasburgu i M ont­
p e llie r; 2° Spis bibliograficzny dziel, broszur i artykułów  
treści lekarskiej i z dziedziny nauk przyrodzonych, w  cięgu 
roku ogłaszanych drukiem  we Francji przez Polaków . 3° W y­
kaz prac naukow ych jakiem i zajmowali się członkow ie T o ­
warzystwa w  cięgu roku w takow em , i poza obrębem  
onego, z wyszczególnieniem gdzie takow e ogłaszanemi były. 
4“ Prace naukow e ziomków naszych przedstaw ione do Aka- 
demji lekarskiej paryzkiej, A kadem ji nauk i innych pow a­
żniejszych ciał i stowarzyszeń naukow ych francuzkich.

W ykazy takie będę w ażnym  przyczynkiem  do historji 
medycyny polskiej, a zarazem w iernym  obrazem  całorocz­
nego ru ch u  um ysłowego pom iędzy lekarzam i polskim i 
przebywającym i we Francji. R ubrykę tę zakończę nekrologi 
kolegów, zm arłych w pośród nas w  cięgu roku.

Drugi tom  Roczników Towarzystwa był wydanym  w k o ń ­
cu 1860 roku, zatem  od poczętku 1861g0 roku , zaczniemy 
tę  razę nasze spraw ozdanie z p rac lekarskich, które obej­
m ie kilkoletni przecięg czasu do dnia dzisiejszego. Prac 
naszych rodaków  w dziedzinie nauk przyrodzonych niem o- 
gliśmy tę  razę wyliczyć, lecz, poczęwszy od bieżęcego roku, 
bibliograficzny wykaz takow ych będzie nadal wchodzić 
w  zakres naszego Rocznika.

Polaków którzy się doktoryzow ali we F rancji od roku 1861 
do 1868, o ile w iem y było dw ódziestu, z tych dziew iętnastu 
w  Paryżu, jeden  w M ontpellier; i tak :

W  P a r y ż u . — W  1861 i 1862 n i e b y ł o  n i k o g o .

W  1863, Ferdynand-G erw azy Koysiewicz.
W  1864, J . A lbert Piasecki.
W 1865, W ładysław-Gustaw Chędzyriski, Ksawery Gałę- 

zowski, Paw eł-A lexander-H enryk Osiecki, S tanisław  P io­
trow ski, Izrael-M ichał Rabinow icz.
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W  1866; W ładysław -L eopold  Federow icz, Józef Górski, 
Jan-A dolf Kalinowski.

W 1867, Karol B enni, Maurycy Kleczkowski; Zygm unt 
Laskowski; Stanisław  Lcewenhard, Gustaw Maleszewski, 
M ichał Markuszewski; Aleksander Okińczyc, Saladyn R am ­
io w, Gustaw Tarnawski.

W  M o n t p e l l ie r . — Od 1 8 6 1  do 1 8 6 5  doktoryzow ał się 
jeden  tylko Izydor Kawalerski.

W  S t r a s b u r g u . — W  tymże czasie niebyło nikogo.
0  Polakach którzy doktoryzowali się w ostatnich dwóch 

latach (1866-67) w M ontpellier i w S trasburgu , niem ogliśm y 
powziąść żadnej w iadom ości, ho tezy z tego czasu nie są je ­
szcze uporządkow ane w biblio tekach Paryzkich, i n ieoddane 
do użytku publicznego.

P r a c e  z io m k ó w  n a s z y c h  o g ło szo n e  d r u k i e m  w e  F r a n c j i  

od  1 8 6 1 BO ro k u  d o  d n ia  d z is ie js z e g o , s ą  n a s tę p u ją c e :

B e n n i  (Karol). — Gangrene spontanee. Accidents inopexiques 
et endarterile  hypertrophiąue. These, Paris, 1862, in-8.

Spraw ozdanie z tej pracy  um ieszczone w G az. des hóp. c iv ils  et 
m i l i t . ,  18G7, s tr . 469.

C h ą d z y ń s k i  (W ładysław -G ustaw ). —  Du cephalem atom e.
These. P aris , 1865, in-4.

F e d e r o w ic z  (W ładysław-Leopold). — Du diagnostic difteren- 
tiel des angines. These. Paris, 1866, in -4 , str. 34. 

F r a b n k e l  ( A . ) . — Nouveau tra item en t des flueurs b lanches, 
de 1’ecoulem ent b lennorrho iąue, de la sterilite  e t de 
1’im puissance, suivi de considerations sur le tra item en t des 
m aladies en generał. P aris, 1861, in -8 , str. 64. 

G a ł ę z o w s k i  (Ksawery). —  1. Observations clin iąues sur les 
m aladies des yeux. l rc livraison. P aris, '1862, in -8 , 
str. iv, 46, 1.

Z trzem a figu ram i w tekście. — W ięcej poszytów  n ie  wyszło. K ilka 
obserw acji tu  um ieszczonych, były w ydrukow ane p ierw ej lub p ó ź­
niej w M o n ite u r  des Sciences i w  G az. des hop. c iv . e t m i l i t . ,  e tc ., 
o czerń będzie w zm ian k a  w e w łaściw em  m iejscu.
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2. fitucie ophthalrnoscopiąue sur los alterations du nerf 
op tiąue el sur les m aladies cćróbrales don t elies d ep en ­
dent. These, Paris, 1865, in -/t, str. viir, 180, 1.

Z trzem a figuram i w  tekście i tablicy chrom olitografow aną. Toż sam o 
w ydano in -8 .,  ze zm ianą kartk i ty tu łow ej. P raca  n ag rodzona p rzez  
F ak u lte t paryzk i w ielkim  m edalem . — S praw ozdanie z tej tezy u m ie ­
szczone w G az. des hóp. c iv . e t m i l i t . ,  1866, str. 253 ; w The B r it ish  
a n d  fo re ig n  m ed ico -ch ir . B eoiew  a n d  Q u a r te r ly  J o u rn a l o f  p ra c t. 
m ed. a n d  su rg . L ondon, 1863 , J a n ., n° l x x x i ,  a  tak że  są w zm ianki 
w innych  d z ienn ikach .

3. Tableau synopticjue de la rśfraction de Pceil. Choix des 
lunettes. Paris, 1865.
Dw ie tab lice, in -4 , w ielki fo rm at. Też sam e tablice, z dodatk iem  

trzeciej nieogloszonej po francuzku , były tłum aczone na język an g ie l­
sk i przez dok to ra  A. P ope, i wyszły w Sain t-L ouis, w  S tanacli Z jedno­
czonych Północnej A m eryki, pod  ty tu łem  : n° 1 i 2 aS ynoptica l Table
of thc Refraction of th e  Eye  Choice of g lasses, by Dr. X avier G a-
lezow ski. T ransla ted  by Chas. A. Pope, M. I) ., for th e  benefit of h is 
p up ils. » n° 3 z a w ie ra : « C onvergent S trabism us » i « D ire rg en t S tra -  
b ism ns ».

Zt. M emoire sur l ’existence des vaisseaux capillaires cPori- 
gine cerebrale dans la papille du  nerf op tiąue. Leur signi- 
fication dans le diagnostic des m aladies cerebrales.

Z tablicą kolorow aną. P raca  ta , przedstaw iona P aryzkiej Akadem ii 
n au k , pozostała w  rękopiśm ie. W yciąg z niej zrobiony przez  au to ra , 
d rukow anym  był w C o m p te sre n d u s de T A c . des Sciences, 1864, t. Lxr, 
s tr . 1066-1068, w  G az. hebd. de m ed . et de c h ir . , 1865, s ir . 811, j 
w  U nion m ed ica le , 1866, str. 102 i 105.

5. Diagnostic des m aladies des yeux  par la chrom atoscopie 
retin ienne, p recede d ’une etude pbysiąuc e t  physio lo- 
g iąue des eouleurs. Paris, 1868, in-8.

Z 32 figuram i w  tekście i 7 tablicam i chrom olitografow anem i. W y­
ciąg z tego dzieła pod  ty tu łem  « Physioiogie des sensalions lum ineuses 
e t colorócs de  la re tin e  », um ieszczony w  A n n . d 'O cu l., 1868, t. LIX , 
s tr . 14-57.

O prócz wyżej w zm iankow anych p ra c , kolega K saw ery Galęzow ski 
w  ciągu tego czasu um ieścił w  dzienn ik ach  n as tępu jące  arty k u ły  i 
o b se rw ac je  :
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W « Annales d'Oculistique, fondees par le Dr. Florent Cunier », 
Brux., in-8.

1. Gompte ren d u  de cen tquatre-v ing t-neu f operations depu- 
pille artiliciclle, pratiąuees a la  cliniąue du Dr D esm arres, 
d u  1 "  janvier 1860 au l er aout 1861 (1852. t. XLVII, 
str. 220-269, 1. c.).

Toż sam o wyszło w  osobnym  o d b itk u  pod ty tu łem  :

De la pupille artificielle e t de ses indications (Cliniąue oph- 
thalm ologiąue du Dr D esm arres). Paris, 1862, in-8, str. 55 
et table des m atieres.
Spraw ozdanie z tego arty k u łu  um ieszczone w  U nion  m ed ica le , 1863, 

s tr . 16 8 -1 7 2  i s tr . 179-188 ; w  The A m erica n  J o u rn a l o [  O plitha lm o-  
logy  w ydaw anego przez J u l.  H om bergera. New-York, 1862, vol. f, 
n 0 2, i w  innych pism ach perjodycznych.

2. C liniąue ophthalm ologiąue du  Dr D esm arres.O bservations.

A rtykuł ten zaw iera n astępu jące  o b se rw a c je : « f . C ysticerąues du  
corps yitrd  e t dc la rź tin e . II. Phlegm on spon tanć de Toeil. I i i.  G lau- 
com e aigu dans un cas d ’a troph ie  p rogressive dc  la re tin e  (rćlin ite 
p igm en ta ire  des au lcn rs). IV. A m aurose syphilitiąue . » (1862, t. XLVJII, 
s tr . 272 , 1. c.)

3. R echerches opbtbalm oscopiąues su r les m aladies de la 
retine et du nerf op tiąue (Clin. ophth . du Dr Desm arres). 
Memoire p resen tś au Congres d ’ophthalm ologie de Paris, 
z 3 tablicam i figur (1863, t. XLIX, str. 85-122, 1. c.).

Toż sam o wyszło w osobnym  od b itk u  (P a ris , 1 863 , in -8 , s tr . 50 , 1 , 
i 3 tab l.) . K ozbiór krytyczny przez p. ltam o n d  um ieszczony w  C our-  
r ie r  m ed ica l, 1865, n ro 15, a także je s t w zm ianka w  innych  d z ien n i­
kach, k tó re  dały spraw ozdanie o kongresie oftałm ologicznym , w 1863 r. 
odbytym .

U. E tudes sur les tlocons du corps vitre (Synchisis flocon- 
neux) (1865, t, LI, str. 61-76, 1. c.).

5. Quelques m ots sur 1’hópital oph thalm ologiąue et la cli­
n iąu e  du D1' Sperino de Turin  (Correspondance). (1865, 
t .  l i ,  str. 79-83, 1. e.)

6. Du synchisis etincelan t (1865, t. LII, str. 125-131).



7. E tude sur la diplopie m onoculaire (1865, t. LIV, str. 199, 
208, 1. c.j.

8. Physiologie des sensations lum ineuses, elc. (1868, t. LIX, 
str. 14-57, 1. c. porównaj « Diagnostic des m aladies des 
y e u x », etc.).

W  G a z e tte  des h u p i ta u x  c iu i l s  e t m i l i ta ir e s .

1. Choroldite syphilitiąue (Glin. oplith. de M. Desmarres) 
(1862, str. 17-18, 1. c.).

A rtykuł len um ieszczony później w wyżej w zm iankow anych  «O bser- 
vations c lin iąues su r  ies m aladies des ycux, l re l i v r .», a  rozb iór 
krytyczny przez p. Warlemont, w Ann. d’Oculist., t. X LV III, sir. 106.

2. De Pam aurose cerebrale e t de 1’cedeme de la pupille (Glin. 
oplith. de M. D esm arres (1862, str. 586, 1. c.).

3. Retinite album inuriąue et glycosuriąue (1863, str. 249- 
‘250, 1. c.).

Jest to obserw acya z wyżej cytow anej rozp raw k i : R echercbes 
oph tbalm oscopiques, e tc ., um ieszczonej w  Ann. d'Ocul, t. XLIX, 
1863 r.

4. A m aurose cerćbrale double, due a la suppression de 
Pepoąue m enstruelle. G uerison (Glin. oph tli. de M. Des- 
m arjes) (1864, sir. 137-138, 1. c.).

5. Sur les tunieurs in tra -ocu laires (leeon lue 4 1’Ecole pra- 
tiąue  de la Faculte  de P ar i s) 1866, str. 274-275, 1. c.).

6. Rozbiór krytyczny dzieła Dr. F ano  T r a i t e  p r a t ig u e  des 
m a la d ie s  des y e u x .  P aris, 1866, 2 vol. in-8 (1666, str. 
358-359, 1. c.).

7. Sur la re tiu ite  e t la nevrite syphilitiąues (1866, sir. 
419-420, !. c.).

8. De la diplopie dans l’ataxie locom otrice (1867, str. 358- 
359, 1. c.).

S p ra w o z d a n ie  z tego artykułu przez p . Warlemont umieszczone  
w  A n n . d'Ocul., t. L V I I I ,  s tr .  101.

— 27 —
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W  U n io n  m e d ic a łe .

1. De la pupille artificielle et de ses indications (Glin. ophtli.
de M. Desm arres, 1863, sfr. 168-172 i 179-188, 1. c.).

Jest to obszerne spraw ozdanie z «Compte rendu de 189 opera- 
tions», e tc ., ja k  o tem w yżej pow iedziano.

2. Quelques considerations sur leg laucom e (Glin. ophtli. du 
Dr Desm arres fils) (186h, str. 201-203,1. c.).

3. Sur la degenerescence graisseuse de la retine dans l’al- 
bum inurie  (Glin. ophtli. de M. Desm arres) (1865, n° 63, 
1. c.).
W  C o u r r ie r  m e d ic a l .

1. Luxation du cristallin sous la oonjonctive (1865, str- 5-6, 
1. c.).

W  A r c h w e s  g e n e r a le s  d e  m e d e c in e ,  sept. 1867.

1. Sur les alterations de la retine e t de la cboroide dans la 
d iathese tubercu leuse.
Z tych w ydana w osobnych odbitkach  (Paris, 1867, in -8 , str. 16, 

z tablicą chrom olilograIow aną). R ozpraw kę tę p rzedstaw i! au to r  na 
jed n em  z posiedzeń kongresu  m iędzynarodow ego lekarsk iego  w Pa­
ryżu , 1867 r.

G a r c ia  W ic u  (Emil) (z  M ontevideo, U ruguaj). — E tudes 
sur le spasm e de la glotte. These. P aris , 1863, in-/i.

Pom iędzy em ig ran tam i z r .  1831, by! n ie jak i G a r c e w ic z , o k tó re g o  
późniejszym  losie nic n ie  w iedzą jego w spółtow arzysze w ygnania, 
m niem ają ty lko , co je s t bardzo  praw dopodobnem , że Garcia Wieli 
je s t tylko p rzek ręconem  nazw iskiem  Garcewicza, i że je s t on synem  
em ig ran ta  osiadłego w M ontevideo w  Rzeczypospolitej U ruguajsk iej.

G ó r s k i  (Józef). — (łuelcjues considerations sur les causes et le 
traitem ent de la fievre in term itten te en Pologne. These. 
P aris , 1866, in - i ,  s tr . 60.

H iiischfbld (Ludwik). — Traite e t iconographie du system e 
nerveux e t des organes des sens de Phom m e, avec leu r 
m ode de p repara tion . Paris, 1866.

Z dziew ięćdziesięciu tablicami kolorowaneini. Jest to drugie w yda­



— 29 —

n ie  a tla su  s y s le m a lu  n e rw o w eg o  i o rg a n ó w  z m y słu , w y d a n eg o  p rz e z  
p ro f. H irsc h fe ld a  w  4 85 0  r .  W  n o w e m  w y d a n iu ,  ta b lic e  p o z o s ta ły  też  
sam e , ty lk o  te k s t w  częśc i je s t  z m ie n io n y m , w  częśc i z a ś  p o p ra w io n y m  
z d o d a tk ie m  p rz e g lą d u  k ry ty c z n e g o  n a jn o w sz y c h  p ra c  fiz jo lo g iczn y ch .

J a b ł o ń s k i  ( J .) .— Lipomes. — Općration. — M ort subite. — 
Observation recueillie parM . J. Jab łońsk i, in terne kTHótel- 
Dieu cle Poitiers. M. Ja lle t (Gaz. des hópitaux, 1867, str. 
19/1-195).

K a l in o w s k i  ( J a n - A d o l f ) .  D u  d i a b e t e  sucre. T h e s e .  P a r i s ,

1866, in -4 .

K a w a l e r s k i  (Izydor).— T ra ite m e n td e  1’orchite aigue par la 
com pression au m oyen de la bandę am idonnee. These. 
M ontpellier, 1862, in -4 , str. 46.

K l e c z k o w s k i  (Maurycy). — Sur les arthrit.es aigues consecu- 
tives aux inflam m ations des os. These. P aris, 1867, in-4, 
str. 52.

K o j s i e w ic z  (Ferdynand-Gerwazy). — De l erysipele salutaire.
These. Paris, in- 4. str. 30.

K o n a r z e w s k i  ( A . ) .  — Epilepsie larvee ou epileptiąue carac- 
terisee par un etat. particu lie r d ’excitation du system e 
nerveux. (Art. w Gaz. hebdomad. de med. et de chirurg ., 
1861, str. 183.)
J e s tto  o b se rw a c y a  naszego  ro d a k a , d o k to ra  A. K o n a rzew sk ieg o  za ­

m ie szk a łeg o  w  M o n tfrin  (G a rd ), p o d a n a  p rz e z  R ed a k c ję  D z ie n n ik a .

K o ś c i a k i e w i c z  (Antoni). — Anginę couenneuse grave, f i e v r e  

tres-in tense et delire. Sudorifiąues, vom itif, cauterisation 
profonde, gargarism e borate , potion avec le niem e m edi- 
cam ent, badigeonnage du  cou avec la te in tu re  iodee. Gue- 
rison au bout de n e u f jo u rs .— Obs. w Recueil des travaux 
de la Soc. medic. d ’Indre-et-Loire, 1860 » przedrukow ana 
w Gaz. des hop. civ. et m il., 1862, str. 34.

L a s k o w s k i  (Zygmunt). — 1. E tude sur 1’hydropisie enkystee 
de l’ovaire et son tra item ent chirurgical. These. Paris,
1867, in-4, sir. U l .

T aż  s a m a  T ez a  w y d a n a  ja k o  o d d z ie ln a  m o n o g ra fia , in - 8 ,  z e  z m ia n ą



— 30 —

ty lk o  k a r tk i  ty tu ło w e j,  ra z em  s tr .  1 1 1 ; w  te j liczb ie  s? tab lice  o g ło szo n e  
p rz e z  p .  A . C h e re a u , z aw ie ra ją c e  s p ra w o z d a n ie  z 65  o p e ra cy i o v a rio -  
to m ii  d o  r .  1 8 4 4  i tab lica  s ta ty s ty c z n a  stu o p e ra c j i z ro b io n y c h  od  
r .  1 8 4 4 , u ło ż o n a  p rz e z  a u to ra .  S p raw o z d a n ie  z tej p ra c y  u m ie szc z o n e  
w  Gazette des hdpitaux, 1 867 .

2. Observation sur la m etrite parcnchym ateuse, recueillie 
dans le service de M. Gueneau de Mussy. (Art. w  Rćforme 
medicale, aou tl8G 6.)

L e w i ń s k i .  — De la con.jonctivite d iph theritiąue epidem iąue. 
(Art. w  Ann. d ’Ocul., 1861, t. XLV, str. 4 3 . )

L o e w e n h a k d  (Stanisław). —  Q uelques recherches sur l’atro- 
phie m usculaire progressive avec la  dćgćnerescence grais- 
seuse. These. Paris, 1867, in-4 , str. 52.

L u b a ń s k i  (AIexander ?). —  Guide aux stations d ’hiver du 
littoral m ed iterraneen , 1865.

R o zb ió r k ry ty c z n y  teg o  d z ie łk a  p rz e z  d o k to ra  D u tro u la u  u m ie szc z o n y  
w  Gaz. hebdom. de med. et de chir., 1 8 6 5 , s t r .  7 2 2 -7 2 3 .

L u b e l s k i  (W ilh e lm ).— 1 . Opium e t belladone ,  le ttre  a 
M. le docteur Camus (de Saint-Q uentin). Varsovie, le 
21 aou t 1865.

Z a w ie r a  o b se r w a c y ?  stu żjcg: ja k o  d o w ó d  a n ta g o n iz m u  m ię d z y  o p iu m  
i b e l la d o n j ,  u m ie s z c z o n y  w  Gaz. hebd. de med. et de chir., 1865, 
str. 569.

2. A pplication de l ’ether pulverise sur la colonne vertebrale 
dans la  choree, le ttre  a M. le redacteu r en chef de la 
Gazette hebdom,adaire.

P rz y  liśc ie  z a to czo n a  o b s e r w a c ja ; u m ie s z c z o n e  w sz y s tk o  w  Gaz. 
hebd. de med. et de chir., 1 8 6 7 , s tr .  2 4 7 .

Ł u k o m s k i  (Justyn). —  Chem ik, były professor w Instytucie 
leśniczych w P etersburgu .

1. Guerison d’attaques epileptiform es, lióes a la presence 
des vers in te stin au x , par L oleandrine, principe actif 
du  lau rier-ro se . (Art. w Gaz. des hop. civ. et m il. ,  1863, 
str. 426.)
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2. De la preparation et des effets toxiques de Poleandrine. 
(Art. w Repertoire de chimie de MM. W urz et B arresw ill.)

3. P ropriete antipyretiąue du venin des hym enopteres. (Art. 
w  Gaz. des hóp. civ. et m il., 1864, str. 327.)

4 . Appel aux veterinaires sur la possibilite de guerir la  

morve par la vaceination. (Art, w Gaz. des hóp. cii. et m il., 
1865, str. 407.)

M a r k it s z e w s k i  (Michał). — Des pansem ents a Pair rarefie, k 
Palcool et k Peau. These. P aris, 1867, in-4, str. 32.

N i e s z k o w s k i . — A denite lym phatiąue. A dćnite, rnort. Infrac- 
tus de la rate e t hypertrophie du system e ganglionnaire. 
Coloration bronzóe de la peau  sans lesion des capsules 
surrenales. Observation recueillie par M. Nieszkowski, 
externe de service (hóp. Saint-Louis, M. Ferćol), w  Gaz. 
des hóp. civ. et m il., 1867, str. 512-513.

O ktń czy c  (A lexander).—  De Ja p lique polonaise. These.
Paris, 1867, in -4 , str. 39.

O s ie c k i  (Paw eł-A lexander-H euryk).—  Du nouveau-ne, son 
a lla item en t, son hygiene. These. P a ris , 1865, in-4, 
str. 38.

P i a s e c k i  (J. A lbert).— Hygiene de la classe ouvriere du 
Havre au point de vue de Palcoolism e. These. Paris, 
1864, in-4, str. 60.

K ry ly cz n y  ro z b ió r  te j tezy  n a p isa n y  p rz e z  p .  E rn e s ta  B e r c h o n , c h i­
ru rg a  l e j  k la ssy  w M ary n a rce  fran c u z k ie j ,  u m ie szc z o n y  w  Gaz. des 
hóp. cm. et m ilit.,  1 8 6 5 , s tr .  2 1 5 -2 1 6 .

P i e ń k o w s k i : (Adolf). —  Note sur la conservation des sub- 
stances organiques.

A rty k u ł w  Buli. de 1'Acad. rogale de B elq ique , 2 s e r ie ,  t. XIX, n °  5 
i w  o so b n y ch  o d b itk a c h , in -8 ,  m a iy  fo rm a t ,  s t r .  8.

P io t r o w s k i  (Stanisław). — 1. De la degenerescence g r a i s -  

seuse du coeur. These. Paris, 1865, in -4 , str. 34.



2. Societós des secours aux blesses m ilitaires des arm ees de 
te rre  et de m er. —  Conferences internationales a  Paris. 
(Art. w  Bevue contemporaine, 1867, 2 serie, t. LVIII de la 
colleetion, t. XCI1I, str. 5-30.)

J c s tlo  p ie rw s z a  część  a r ty k u łu  n a p isa n e g o  d la  n ie le k a rsk ie j p u b li­
c zn o ś c i, d a lsz y  c iąg  u m ie szczo n y  w lis to p a d o w y m  zeszy c ie  w yżej 
w z m ia n k o w a n e g o  p is m a  p e r jo d y c z n eg o , s i r .  5 0 -7 0 .

P o z n a ń s k i  (F. X.). —  1. Diagnostic e t traitem ent du cholera. 
P aris, 1867, in -8 , str. 19.

2. De 1’im paludism e, par le docteur Duboue, com m ente par
F. X. Poznański. P aris, 1868, in-18, str. 39. (Extrait du 
.Journal la France rnedicale, 1867, n05 102 . i 103, 1868, 
n°' 1 i 2.)

3. L ’hygiene e t le choix des professions (.Hygiene publiąue 
ct industriclle) . Art. w Gaz. des. hop. civ. et m il., 1868, 
str. 85-86.

P rac ę  tę  c zy la ł ko lega  P o z n a ń sk i w  A k. L ek . P a ry z k ie j ,  18 lu teg o  
1 8 6 8  r.

Rabbinowicz (Izrael-M ichał). — 1. A rnaurose survenue brus- 
ąu em en t pendan t la convalescence d ’une pneum onie. 
Guórison rap ide par une em ission sanguine.

Jc s tto  o p isan ie  w y p a d k u  z ak o m u n ik o w an e g o  R ed a k to ro w i d z ie n n ik a  
Gaz. des hópitaux,  p rz e z  k o l. R ab b in o w icza , k tó ry  m ia t sp o so b n o ść  
o b s e rw o w a n ia  g o  w  d n iu  sw o im  s łu żb o w y m  w  B ic ć tre  (u p . L eg e r), a 
n a w e t  g łó w n ie  p rz y c z y n ił  się  d o  szczęś liw eg o  w y z d ro w ie n ia ,  p rz e p is u ­
ją c  c h o re m u  n a ty c h m ia s t  p ija w k i i k a lo m e l. (P o ró w . Gaz. des Mp. 
civ. et m ilit., 1 8 6 1 , s t r .  2 / |2 .)

2. E tudes h istoriques de Fem poisonnem ent. These. Paris, 
1865, in-ti, str. 65.

C ztery  o s ta tn ie  s tro n n ic e  z a w ie ra j?  a lfab e ty cz n ?  ta b lic ę  w sz y s tk ic h  
n a z w is k  ro ś lin ,  z w ie rz ą t ,  m in e ra łó w , e tc .,  z  o d p o w ie d u ie m i w y ra z a m i 
a ra b s k ie m i i h e b ra js k ie m i.  G łó w n y m  p rz e d m io te m  tezy  je s t  o p isan ie  
a T r a k ta tu  o tru c iz n a c h  » n a p isa n e g o  p rz e z  M ojżesza  M ajm o n id esa
i  z n a jd u ją c e g o  s ię  w  B ib lio tece  C esa rsk ie j P a ry z k ie j  w  rę k o p iś m ic
a ra b s k im , d o  k tó re g o  zo sta ło  p o te m  d o d a n e  t łu m a c z e n ie  h e b ra js k ie
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p rz e z  S a m u e la  E b n  T ib o n ’a .  Po  w stę p ie  i  d o k ła d n e n i o p is an iu  rę k o -  
p is m u , a u to r  p o d a ł tegoż d o s ło w n e  f ra n c u z k ie  t łu m a c z e n ie , z ro b io n e  
z p rz e k ła d u  h e b ra jsk ie g o , p o ró w n y w a n e g o  z te x te m  a ra b sk im .

Za tę  p ra c ę  a u to r  o trz y m a ł od  'F a k u l te tu  P a ry z k ieg o  n a g ro d ę  ftcj 
k la ssy , mention honorable.

R a c ib o r s k i  (Adam). — 1. Nouvelles considerations p ratiąues 
sur la m enorrhagie et ses rapports avec Fhem atocele peri- 
uterine.

P ra c a  la b y ła  p rz e d s ta w io n y  p rz e z  a u to ra  n a  k o n g re s ie  le k a rsk im  
w  R o u en  w  1 8 6 3  r .  i  u m ie szc zo n y  w  z b io rz e  p ra c  k o n g re s o w y c h  : 
Congres medico-chirurgical de France, 1 "  ses s io n , te n u e  a R o u en  d u  
30 sep . a u  3 o c t. 1 8 6 3 , s t r .  1 2 4 -1 3 3 .

2. Paralysie des m uscles du voile d u p a la is  et des m em bres, 
ii la suitę de diphthórite cutanee sans p laąues d iphtheri- 
tiąues au fond de la g o rg e ; guerison rapide a Faide de 
1’azotate d’argent ad in in istre ii F in terieur. (Art. w Gaz. des 
hóp. civ. et m ilit., 1864, str. 78-79.)

3. Du role du  m ćdecin, a. 1’occasion du m ariage de jeunes 
ftlles non encore reglees. (Art. w Gaz. des hóp. civ. et m il., 
1865, str. 122.)

4. De F am enorrhće par causes psychiąues et particu liere- 
m en t par la peur excessive d 'e tre  grosse ou par )e vif 
desir d ’avoirdes enfants. (Extrait des Archivesde medecine, 
w Gaz. des hóp. civ. et m ilit., 1865, str. 270-271 i str. 
274-275.)

5. Traitó de la m enstruation, ses rapports avec Foyulation, 
la  fecondation, Fhygiene de la puberte  e t de Fage cri- 
tiąu e , son róle dans les diffśrentes m aladies, ses troubles, 
et leurs traitem ents. Paris, 1868, in-8, z 2ma tabl. cliro- 
m olitografowanem i.

R amlow (S a ladyn ).— Du traitem ent de la yaginite. These. 
Paris, 1867, in-4.

R o b iń s k i  (Seweryn). — De B ukorina balnco silcsiaco. Diss. 
inaug. Berolini, 1863, in -8 , sir. 32.
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Stański (K aje tan).— 1. De la contagion dans les m aladies. 
M emoire lu ii 1’A cadem ie im periale de m edecine le 24 
janvier 1865. P aris, 1865, jn-8, str. 40.

2. Le cholćra est-il contagieux ? M emoire lu  a la Socićte 
des m edecins des liópitaux de Paris le 22 novem bre 1865. 
Paris, 1866, in-8.

3. Exam en critiąue  des diverses opinions sur la contagion 
du cholćra. Paris, 1866, in-8, str. 144.

4. Reflexions du  docteur S tański, a propos du rapport de la 
com m ission des m aladies regnantes a la Societe m edicale 
des hópitaux  de Paris, (Art. w Abeille medicale, 1867, 
str. 178.)

5. Quelques observations sur les faits de la  contagion de la 
fievre puerperale  (com m uniąuees a la Societe medicale 
des hópitaux de Paris). (Art. w  Gaz. des kóp. civ. et m il., 
1868, str. 66-67.)

6. Retlexions du docteu r Stański sur la fievre puerpera le , 4 
p ropos d ’une com m unication  de M. Em pis 4 la Societe 
m edicale des hópitaux. (Art. w Abeille medicale, 1868, le 
17 fćvrier.)

7. Contagion de la varicelle devant la Societe m edicale des 
hńpitaux de P aris , par le docteur Stański. (Art. w Abeille 
medicale, 1868, le 23 mars.)

T a r n a w s k i  (Gustaw). — De la morve et du  farcin chroniques 
chez Phom m e e t de leurs com plications. These. Paris, 
1867, in -4 ., str. 60.

T r o c z e w s k i. —  Nouveau cas de tren i a expulse par la se- 
m ence de citrouille. Modification dans le m ode d’adm i- 
nistration du trcnifuge. (Hóp, m ilitaire de Nice. M. W ahn). 
(Art. w  Gaz. des kup. civ. et m ilit .,  1862, str. 586.)

W ojejkowski. — T um eur solide de l’ovaire com pliąuee 
d ’ascite prise pour une g rossesse ; ovariotom ie p ratiąuee
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en 1844, guerison sans accidents, deux accouchem ents 
u lterieurs, par M. W ojejkow ski, de Quingey (Doubs).

In te re s u ją c a  ta  o b se rw a c ja  u m ie szc z o n a  w  Gaz. hebd. de med. et 
de chir., 1 8 6 1 , s tr .  4 84 -

Ż a g i e l  (Ignacy).— C holśra-m orbus en Egypte. (Art. w  Gaz. 
des hóp. cm. et m ilit., 1865, str. 474-475.)

Ż u l i ń s k i  (Tadeusz). — 1. Quelques m ots au s u je td u  cerveau 
d ’un Grand-Russe envoyć a la Societe d 'an thropologie de 
Paris par la Societe des Amis des Sciences naturelles de 
Moscou. Paris, 1867, in -8 , str. 15, z 3ma fotografjami.

2. Kilka uwag o w odach m ineralnych w Vicby i ich lekar­
ski em użyciu.

K o re sp o n d e n c ja  u m ie sz c z o n a  w Gaz. Lek., 1868 r . ,  t .  IV', s t r .  501- 
5 0 3  i s t r .  5 4 5 -5 5 0 .

3. Przedm ioty sztuki lekarskiej na wystawie powszechnej 
w Paryżu r. 1867.

K o re sp o n d e n c ja  u m ie szc z o n a  w  Gaz. Lek., 1 8 6 7  r . ,  t. I I I ,  s t r .  3 8 9 - 
3 9 1 , 4 0 5 -4 0 7 , 4 1 5 -4 2 3 .

Ż u r k o w s k i . — 1. De 1’em ploi dc Peau therm ale sulfuree de 
Schinznach dans les affections des yoies respirato ires. Pre- 
cede d 'un  rapport de M. le dócteur W illem in. S trasbourg, 
1867, in-8, str. II, 32.

2. Nouvelles observations sur 1’em ploi de Peau therm ale 
sulfureuse de Schinznach dans les affections des voies 
resp ira to ires. (Art. w Annales de la Soc. d ’liydrol. med. de 
Paris, t. XIV, 1867-1868, str. 200-238.)

Prace Członkóia naszego Towarzystwa, czytane na posiedzeniach 
i pozostałe w rękopismach dla użytku  w następnych zeszytach 
naszego Rocznika, są następujące :

Kolegi B ...., « Obserwacja o ow rzodzeniu żołądka ».
Kol. Ksaw. G a ł ę z o w s k i e g o . 1. « Obserwacja o udaw anem  

niewidzeniu u. 2. « Przypadek choroby zbliżający się do



—  36 —

Leucocythem ii, przy braku zupełnym  białych kulek k rw i».
Kol. Maur. K l e c z k o w s k ie g o ,  « 0  goryczce ty fo ida lnej».
Kol. Ldm . Kona b i e w ic z a ,  «0  koxalgii natury  nerwowej » .

K o l .  L a s k o w s k ie g o ,  « 0  z a s t o s o w a n i u  k i p i e l i  a r s e n i k a l n y c h  

d o  l e c z e n i a  r e u m a t y z m ó w  c h r o n i c z n y c h « .

Kol. S t a n . L o e w e n h a b d a . —  « O  zapaleniu wedle teorji Vir- 
chow a ».

Kol. O k iń c z y c a . — « Obserwacja o udzielaniu się epilepsji 
przez spółkow anie ».

Kol. A d o l f a  P ie ń k o w s k ie g o . —  « O konserw ow aniu m ię­
sa ».

Kol. F. X. P o z n a ń s k ie g o . — « Uwagi nad patologją ch o ­
lery » (Te dwie rozprawki j u ż  są ogłoszone drukiem  po 
francuzku).

K o l .  G u s t a w a  T a r n a w s k ie g o . —  « O b s e r w a c j a  n o s a c i z n y  u  

c z ł o w i e k a  ».

Kol. J ó z e f a  Ż u l i ń s k i e g o .  — Amelie -  les - Bains (Pyreneje 
W schodnie) pod względem geologicznym, klim atologicz­
nym i balneologicznym  ».

Kol. T a d e u s z a  Ż u l iń s k ie g o . — 1. « O pestkach dyni jako 
środku przeciw  tasiem com  ». 2. « Krytyczne spraw ozda­
nie o dziele : Fizjologia Dra G, P iotrow skiego. K raków, 
1.1 ».

Prace Członków naszego Towarzystwa, po za obrębem stowa­
rzyszenia, i nicogłoszone dotgd drukiem, o ile nam  są w ia­
dom e, są następujące :

K o l .  T a d e u s z  Ż u l iń s k i  o p r a c o w a ł :

a. « Listy o anlropologii czyli nauce o człowieku », dziełko 
które ma wychodzić listam i w jednym  z dzienników pol­
skich, a potem  m a być zebrane w  jedną  całość.

b. « Przyczynek do Kraniologii Słow iańskiej. 0  czaszkach 
białorusinów  i czerw onorusinów  », opracow ane do d ruku  
po francuzku, dla Towarzystwa Antropologicznego fran- 
cuzkiego.
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e. « O Towarzystwach i zbiorowych pracach lekarskich », 
rozpraw ka w rękopiśm ie przygotow ana do druku. 

cl. « Tłum aczy z francuzltiego na polskie dzieło Dra A. Pa- 
d io leau , uw ieńczone przez A kadem ję Lekarską Paryzką :
« O m edycynie m oralnej w leczeniu chorób nerwowych », 
do którego dodaje obszerny w stęp i przypisy tyczące się 
medycyny niem ieckiej, polskiej, e tc ., podw ajających p ra ­
wie objętość oryginału. 

e. N akoniec, je s t stałym  korrespondentem  do Gazety Lekar­
skiej w W arszawie, w której um ieszcza swoje korespon­
dencje.

Z tych, zwracam y uwagę Kolegów na ostatnią wyżej 
cytow aną « o W ystawie Paryzkiej pod względem lekar­
skim » jako na spraw ozdanie k tóre, nic będąc za zbyt 
rozciągiem , daje jednak  w ierny i interesujący obraz wszyst­
kiego tego co m ogło in teresow ać lekarza praktycznego, 
na tym  ogrom nym  bazarze całego św iata.

Kol. S t a n .  P i o t r o w s k i  pracow ał w jednej z sekcji francuz- 
kich zajm ujących się spraw ozdaniem  o przyrządach woj- 
skowo-lekarskich na wystawie Paryzkiej 1857 r. Sekcja ta  
m a sobie obecnie pow ierzone w ypracow anie form ularza 
chirurgicznego : « Formulaire de chirurgie et instruction pour 
les infirmiers au champ de bataille et dans les hópitaux. »

Kol. Zygm. L a s k o w s k i  przygotow uje do d ruku  obszerną 
m onogralję w języku francuzkim , o o balsam ow aniu 
w ogóle, a w szczególności o konserw ow aniu preparatów  
anatom icznych, z zachow aniem  ich m iękkości, objętości 
i koloru ».

K o l .  I zy d o r  K o p k r n ic k i  od kilku lat pracuje nad zebraniem 
rozm iarów  i opisaniem  czaszek znajdywanych w różnych 
częściach ziem słow iańskich. Na podstaw ie tych licznie 
nagrom adzonych przez siebie m ateryałów , w ypracowuje 
dzieło, którego przedm iotem  jest rozpoznanie plem ion i 
narodow ości, należących do szczepu słowiańskiego i za­
m ieszkałych w różnych krajach Europejskich . Praca ta
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w ażna pod w zględem  etnograficznym , daleko m a większe 
znaczenie pod względem historyczno-polityczny m, dowodzi 
bow iem  że wszelkie fałszywe roszczenia tego lub owego 
szczepu do pokrew ieństw a ze szczepem słow iańskim , 
muszę rozbić się w obec licznych niezbitych św iadectw  
opartych na sum iennych kraniologicznych badaniach. 
Kol. Kopernicki, jeszcze w 1861 r . ,  przedstaw ił pierwsze 
rezultata swych badań , na zebraniu lekarzy i naturalistów  
w K ijow ie; w ydrukow ano je  po m oskiew sko w zbiorze prac 
naukow ych w ydaw anych przez stowarzyszenie (Czerwiec 
1861 r. str. 81-103). Tłum aczenie francuzkie, w raz z ory­
ginałem , przedstawił nasz Kolega w  1866 r ., do Towa­
rzystwa Antropologicznego Paryzkiego, pod tytułem  « No- 
tice sur les cranes slaves » (porów naj Buli. de la Soc. 
d’anthrop., t. VI, str. 643).

Oto wszystko co wiemy o nieogłoszonych pracach człon­
ków  naszego Towarzystwa, lecz nim przystąpim y do innej 
m aterji, niech nam  w olno będzie, z pow odu badań k ran io­
logicznych nad czaszkami słow iańskiem i, w spom nieć o ba­
daniach historyczno-etnograticznych znakom itego naszego 
ziomka D i j c i i i ń s k j e g o , m ających związek z naszym przed­
m iotem . Badania historyczne professora Duchiriskiego po­
przedziły prace kraniologiczne Kol. K opernickiego, lecz 
obydw ie te prace uzupełniają jedna drugą, tak, że mówiąc 
o jednej nie podobna przemilczyć o drugiej. Nasz histo- 
rjograf oznajom ił publiczność lekarską z w ynikiem  swych 
poszukiwań historyczno-etnograticznych, w  rozpraw ce k tórą 
przedstaw ił i czytał w Towarzystwie antropologicznem  Pa- 
ryzkiem. Rozprawka ta była w ydrukow aną w  Buli. de la Soc. 
d’anthrop. de Paris, n e serie, t. 2, 1867 r. str. 271-284, pod 
ty tu łe m : '( Introduction d dethnologie des peuples ranges a.u 
nombre des Slaves ». — Rezultata badań Kol. K opernickiego, 
potw ierdzają zupełnie, wywody historyczne profesora Du- 
chińskiego.
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Przy tej zręczności, należy nam  jeszcze zwrócić uwagę 
kolegów na jedną intcressującą nas sesję Towarzystwa 
Antropologicznego Paryzkiego, z d. 19 Paźdz. 1865 r. na któ­
rej toczyły się rozprawy « o kolorze oczu i w łosów , o ży­
dach, o słowianach i o związkach słowian z żydami, o przy­
czynach zm iany typu , o przejściach na judaizm , o w zorowej 
m oralności żydów polskich, o pochodzeniu słow iańskiem  
żydów blondynów , etc. — W  rozpraw ach tych, oprócz p ro ­
fesora D uchińskiego, przyjm owali udział pp . Broca, La- 
gneau, Pruner-B ey, Sandon, Boudin, P ouchet, Daily. — 
Sprawozdanie z tej sesji drukow ane w  Buli. cle la Soc. 
cTanthrop. de Paris, t. VI, 1865, str. 515-522.

Przystępuję te iaz do wykazania udziału jaki brali lekarze 
polscy w ciągu zakreślonego przez nas czasu, na zgrom adze­
niach naukow ych francuzkich lub m iędzynarodow ych które 
miały miejsce we Francji.

1° Kongres międzynarodowy oftalmologiczny w  Paryżu  
w  1862 r.

W  nim  uczęstn iczyli: B o i i d a n o w s k i  osiadły w M oskwie, 
B. D o m b r o w s k i  z  U ralu, K s a w .  G a ł ę z o w s k i  z  Paryża, H a r t -  

m a n  z P etersburga (rodem z W ołynia), K r o n j e w i c z  z  Litwy, 
W e r n i c k i  z  K rólestw a Polskiego, W i l i c o w s k i  z  P etersburga, 
I g n a c y  Ż a g i e l  z  K rólestw a i C l a u s  z nad Uralu, o którym  
w' nawiasie w spraw ozdaniach kongresu pow iedziano że 
je s t z Polski. W szyscy w ym ienieni Polacy uczęstniczyli na 
kongresie jako członkowie, tak nazwani membres adherents. 
Z tych : Kol. K s a w e r y  G a ł ę z o w s k i  złożył spraw ozdanie o re­
zultatach operacji uskutecznionych w klinice professora Des­
m arres, za rok ubiegły. Spraw ozdanie to  umieszczone w Ann. 
d ’Occulistigue 1863, t. x l i x ,  wyszło także oddzielnie w od­
bitkach , ja k o  tern wyżej w spom nieliśm y, p o d ty tu łem : «Re- 
cherches ophthalm oscopiąues sur les m aladies de la retine
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et du  nerf op tiąue » ,  z której kolega czytał na kongresie 
w yjątek: «D e la retinite glycosuriąue », i kom unikow ał 
więcej godne uwagi obse rw ac je: « Les apoplexies de la retine, 
la retin ite p igm entaire , les decollem ents de la retine, sur 
1’am aurose cerebrale et particulierem ent sur 1’oedeine ou 
infiltration sśreuse du nerf op liąue (nevrite optiąue) ». (po-
rów n. Congres period, intern. dCOphthalm. Compte rendu........
2C session. Paris, 1862, par le Dr W arlem ont. P aris, 1863, 
in-8°, str. 110-113.

Drugą pracę, która nas tu  obchodzi w tej chwili, stanowiły 
obserw acje przysłane z W arszaw y przez profesora S z o k a l -  

s k i e g o ,  który nie m ogąc sam być obecnym  na kongresie , 
przysłał je wraz z listem , a in teresu jąca obserw acja profe­
sora, umieszczona w wyżej w zm iankow anem  spraw ozdaniu, 
(str. 245-246) pod ty tu łe m : Tumeur enorme du nerf optiąue, 
par le Dr Szokalski de Varsovie ».

Oprócz w ym ienionych kolegów, wielu innych nie zap isa­
nych na listę członków, lecz obecnych natenczas w  Paryżu, 
znajdow ało się na posiedzeniach kongresu , lecz nie brało 
udziału w rozpraw ach.

2. Kongres Medyko-Chirurgiczny francuzki w Rouen
w 1863 r.

N a  n i m  k o l e g a  A d a m  R a c i b o r s k i  p r z e d s t a w i ł  s w o j ą  p r a c ę  

p o d  t y t u ł e m  : « Nomelles considerations pratiques sur la me- 
norrhagie et ses rappor/s avec l'hematocele peri-uterine », u m i e ­

s z c z o n ą  w  z b i o r z e  p r a c  k o n g r e s u ,  o  c z e m  już wyżćj m ó w i ­

l i ś m y .

Wystawa Powszechna Paryzka  1867 r. i z pow odu takowej 
kongresy i zebrania m iędzynarodow e naukow e, odkryły nowe 
pole n iektórym  z naszych ziom ków do odznaczenia się ; i tak :

3. Kongres międzynarodowy lekarski 1867 r. w Paryżu.

Na nim  kol. K s a w e r y  G ą ł e z o w s k i  kom unikow ał swoją 
pracę «S ur les alterations de la retine, du nerf o p tiąu e , et
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w  Archmes gener. de m ed., sept. 1867, jak o tem  wyżej p o ­
w iedziano.

K o l . L a s k o w s k i  przedstaw ił sw oje anatom iczne p repara ta  
i czytał notatkę o ich konserw ow aniu, k tóra będzie w  cało­
ści um ieszczoną w spraw ozdaniu prac kongresow ych. Me­
toda now a polega na w strzykiw aniu w naczynia płynu 
w  skład którego wchodzi kwas karbolow y. P reparata  kol. 
Laskowskiego znajdow ały się na wystawie Paryzkiej w od ­
dziale francuzkim  sztuk wyzwolonych, w klassie x n ; uzys­
kały one list pochw alny od Komissji Cesarskićj, obecnie 
znajdują się w  « M uzeum Orfda ».

Kolega M il l io t  z U krainy, asystent przy chirurgicznej 
klinice w Kijowskim U niw ersytecie, przedstaw ił na k o n g re ­
sie nowy swój pom ysł udoskonalenia diagnostyki chorób o r­
ganów  brzucha, za pom ocą w ew nętrznego oświecenia. Nowy 
sposób zależy na w prow adzeniu, przez gębę do żołądka i 
przez stolec do kiszki odchodow ej, ru rek  szklannych małej 
średnicy zawierających dw a skręcone d ru ty  platynow e, 
które, połączone z biegunam i apparalu  M iddeldorfa, są źród­
łem  silnego św iatła. Dotąd dośw iadczenia były robione na 
zw ierzętach, i jakkolw iek bądź nowy pom ysł nie zdaje się 
m ieć tak  św ietnćj przyszłości jak  sobie wróży au to r w yna­
lazku, niem niej jednakże w ielce je s t interesującym  i zasłu­
guje na dalsze na tej drodze badania.

Kol. P o z n a ń s k i  kom unikow ał swoje obserw acje o stanie 
pu lsu  w cholerze, i o specyficznem działaniu w tej chorobie 
kw asu cyanhidrycznego. Rezultata bardzo są zachęcające, 
gdyż, w edług słów autora, chorzy leczeni tym  środkiem , 
z pom ocą upustów  krwi w początkach choroby, dają 88%  
w yzdraw iających na 100 chorych.

Na kongresie lekarskim zabieiał jeszcze głos kol. Dropsy 
Krakowianin, z powodu rozpraw nad gruźlicą, wykazując 
jak  niesłusznie przypisują wpływowi klimatu częste roz­
winięcie się tej choroby w naszym kraju, dalej że gruźlica
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najwięcej liczy ofiar między żydami, przyczyny zastój wy­
łączności jest nędzne pożywienie jakiem karmią się żydzi pol­
scy i wczesne między nimi małżeństwa, nakoniec. że najsku­
teczniejszym środkiem przeciwko dalszemu rozwinięciu się 
tej choroby zdaję, się być kipiele serwatczane.

4° Kongres oftalmologiczny międzynarodowy w P aryżu , 
1867 r. (Sesja 3.).

Pomiędzy zapisanymi członkami na kongresie (mcmbres 
adherents) znajdujemy imiona tych samych lekarzy polaków 
którzy byli zapisani 1862 r. lecz z tych jeden tylko kol. Ksa­
wery Gałęzowski był obecnym na posiedzeniach i czytał: 
1. «Note sur la choroldite syphilitique et les rapports qui 
existent entre'cette affection et la retinile pigmentaire conge- 
nitale. » 2. Sur 1’achromatopsie palhologiąue » (porown. 
[Congres period, intern d ’ophth. Cornpte rendu par le doctcur 
Warlemont, 3° sess. 1867. Paris, 1868, in-8. Sprawozdanie 
o tych dwóch notach obejmuje str. 162-165.)

5“ Kongres międzynarodowy antropologu i archeologii przed­
historycznej, w Paryżu, 1867 r.

Pięty poszyt Bulletynów Towarzystwa Antropologicznego, 
obejmujący sprawozdanie z kongresu, dotąd niewyszedł 
z druku, musimy się więc ograniczyć jedynie tylko na 
wzmiance że na nim zabierał głos kol. Izydor Kopernicki i 
przedstawił kraniomelr swego pomysłu, uznany przez obec­
nych za bardzo praktyczny.

Oto wszystko co wiemy o udziale naszych ziomków w pra­
cach naukowych lekarskich, z powodu wystawy powszech­
nej, w 1867 r., podjętych. Dotąd nie wszystkie jeszcze 
towarzystwa naukowe ogłosiły swoje sprawozdania, nic wąt­
pimy jednak, że po ogłoszeniu takowych, nie jedna bibljo-



graficzna notatka przybędzie jeszcze i do naszego spraw o­
zdania.

Zakres niniejszej bibljograficznej notatki, niedozwala nam  
wyliczać wszystkich obserw acji i rozpraw  które były przed­
stawiane przez naszych rodaków , w  cięgu tych lat k ilku, 
różnym  stowarzyszeniom naukow ym  francuzkim , m usieliśm y 
ograniczyć się na w yliczeniu jedynie tylko takich , które 
następnie były drukow ane osobno lub  w  jednem  z pism 
perjodycznych, lecz zdało nam  się koniecznem  wyliczyć 
prace które były przedstaw iane Akademii nauk i A kade­
mii lekarskiej Paryzkiej, tych dw óch areopagów  nauko­
wego św iata, o sankcję których każdy nowy wynalazek, 
każde now e odkrycie, każda poważniejsza praca starać się 
m usi.

Od r. 1861, do dnia dzisiejszego, następujące prace naszych 
rodaków były przedstawiane Akademii lekarskiej P aryzk iej.

W 1861 roku na posiedzeniu Akademii.

Dnia 1 9  lutego. Kol. J a n  H r y n i e w i c k i  (lekarz obwodowy 
w Joppecourt, Moselle), p rz e d s ta w ił:« M emoire sur la fievre 
typholde sporad iąue et ep idem iąue , observee par M. le Dr 
Hryniewicki », porów naj B uli. de VAcad. de med., t. XXVI 
(1860-1861), str. 491.

Dnia  5 marca. — M inister S tanu przesłał do Akademii ra­
port Dra Z a l e s k i e g o ,  « Sur le service m edical des eau s m ine- 
rales de Fonsange (Gard) », Buli. deUAcad. de m ed., t. XXVI, 
str. 419.

Dnia  2 lipca —  M inister rolnictw a, robót publicznych i 
hand lu  przesłał rap o rt Dra C z e r n i c h o w s k i e g o ,  « Sur 1’epi- 
d em ied e  variole qui a rćgne dans le can ton  d ’A neau (Eure- 
et-Loir)», [Buli. de l’Acad. de m ed., t. XXVI, str. 891), za 
k tó rę  to p racę, na przedstaw ienie A kadem ii, au to r otrzym ał 
od M inisterjum  nagrodę u. mention honorable ».

—  A 3 -
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Dnia 23 l i  pen. —  Przesłany przez M inistra ro ln ic tw a, etc. 
rap o rt Dra P i e g ł o w s k i e g o  « Sur le service m ćdical des eaux 
m ineralesde V ernet (Pyrenees-Orientales)» [Duli. de l'A cad. 
de med., t. XXVI, str. 96G). W  tej p racy , au to r szczególniejszy 
zwrócił uw agę na użyteczność leczenia w odam i m ineral- 
nem i w każdej porze roku . Akademja lekarska zdajyc spraw ę 
przedstaw iła pracę Kol. P iegłow skiego : « S ur P utilitć de la 
inedication hydro-m inerale  en toutes saisons » za « bardzo 
godny uw agi», i au to r otrzym ał za niy medal bronzowy.

Dnia 1 października. — Kol. J a n  H r y n i e w i c k i  przedstawił 
m em orjał pod ty tułem  : « Supplem enl a  la  sta tistiąue m ś-  
dicale de la fievre typho'ide» [Buli. de l'Acad. de med., 
t. XXVII (1861-1862), str. 8).

Dnia 19 listopada. —  Kol. K o ś c i a k i e w i c z  przedstaw ił p ra ­
cę : « Quelques mots sur la variole et la varioloide qui ont 
regne ep idem iąuem en t en 1860 et 1861 Ilive-de-G ier » 
[Buli. de VA cad.de m ed., t. XXVII, str. 152-153).

Na jednem  z posiedzeń 1861 r. P rofessor Malgaigne przed­
staw ił A kadem ii lekarskiej nowy sposób p. J u s t y n a  Ł u k o m -  

s i u e g o ,  chem ika, leczenia choroby syfilitycznej za pom ocy 
szczepienia ospy.

Ponieważ w  ciygu la t k i lk u  kw estja  ta k ilk a  razy była  poruszany 

przez n iek tó re  dz ie n n ik i fra ncuzk ie  i zagraniczne, m yś lim y  w ięc żc nie 
od rzeczy będzie podać tu k ró tk ą  h is to rję  tej m etody, k tó ra  podobno 
n a jp ie rw e j z Paryża na św iat w y jrza ła , i odbyw szy podróż za gran icę, 

p o w róc iła  zno w u do Paryża, aby być ostatecznie zagrzebaną w  a rc h i­
w ach A kade m ii L e ka rs k ie j.

P. Justyn Ł u k o m s k i, che m ik , daw ny p ro f. technolog ii w  Leśnym  

In s ty tu c ie , od 1858 r. nie przestawał nalegać na leka rzy  aby próbow a li 

nowego podawanego przez niego sposobu leczenia choroby syfilityczne j 
za pom ocą szczepienia ospy. W  Paryżu kom is ja  wyznaczona przez 

T ow arzystw o ch iru rg iczn e  (Societe de c h iru rg ie ), k tó re j sprawozdawcą 
b y ł A lt. G u ć rin , ro b iła  doświadczenia w  obecności p. Łukom skiego , i 
ośw iadczyła ostatecznie że rezu lta ta  są n ic  nieznnczącc. N iezrażony 

tym  w y ro k ie m , p. Ł u k o m s k i jedz ic  do M oskw y, i lam  w  k lin ice  ro b i 
doświadczenia w  obec dy re k to ra  k l in ik i ,  s tudentów  i  lekarzy. Ci ostatni 

dzie lą się na dw a obozy, je d n i na czele k tó rych  « Gazeta Lekarska Mo-
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sk ie w ska n , b y li za m e lo d ii, in n i,  w raz  z p o litycznym  dz ien n ik iem  
«W iadom ości M o skiew skie», b y li p rzec iw ko  n ie j. Tow arzystw o Le­

karsk ie  M oskiewskie (F iz iko -M ed ic insko je  Obszezestwo), do k tórego 

udano się po ostateczne zaw yrokow an ie, w yznaczyło kom is ję  z sześciu 
cz łonków  złożoną. K om is ja  po ośm iu nadzw yczajnych posiedzeniach, 

od rzuciła  now y sposób, z bardzo m a łe m i ogran iczen iam i, jeden ty lk o  
D ' Jelezyn iecki nie podzie la ł lej o p in ii i  w yd a ł broszurkę po m oskiew ­

sko w  1860 r. zawierającą 100 obserw acji uw ieńczonych pom yślnym  
sku tk iem . Doświadczenia by ły  rob ione w  k lin ic e  M oskiew skie j pod 

ok iem  pro f. Popowa, i w  obecności w ie lu  m ie jsk ich  p ra k ty k ó w . Praca 

ta była  przedstawioną przez p. Malgaigne A ka d e m ii Lekarsk ie j P a - 
ry z k ie j, z k tó re j zro b iony w yciąg po fra ncuzku , przez p. Łu kom sk iego , 
b y ł rozesłanym , w  fo rm ie  cy rku la rza , do w ie lu  p rak tycznych  pa ryzk ich  

lekarzy. W yszło  także i  n iem ieckie  tłum aczenie pod ty tu łem  : « Radicale 

H e ilu ng  d e r S yph ilis  ve rm itte ls t K uhpocken-V accination. L e ip z ig  und 

H eidelberg, 1860 ». Do tego «A llgem eine M cd iz in ischeZ en tra lze itung s 
z U lipca i  20 czerwca 1860 r . , um ieściły  a r ty k u ły  do k to ra  Kreysera, 

gdzie jest m owa o no w ych  trzyd z ie s tu  trzech obserwacjach. Szapkin, 

lekarz w  « E katerin in sko j B o ln icy » w  M oskw ie, w ie lk i zw o le n n ik  now ej 
m etody, ró w n ie ż  og łosił d ru k ie m  broszurę o no w ym  sposobie le­

czenia chorób w enerycznych za pomocą szczepienia ospy. P rof. W a lte r 

w  K ijo w ie , w  « Sow rem iennoj M e d ic in ic » 1860 r . , n °  3/t, og łosił swoje 

rezu lta ta . D r T a rn o w sk i, pod okiem  Avenariusa w  P etersburgu , r o b i  

doświadczenia w  « K a łin k in y m  szp ita lu  ». D r Suszczyniecki tw ie rd z ił że 
w id z ia ł w  K ry m ie  w  S ym feropo lu  17 w ypadków  te rc ja rne j syfilityczne j 

choroby, wyleczonej za pomocą tej m etody. Dr E n o ch in , d y re k to r 
medycznego wojennego departam entu, sam o p a tryw a ł 32 żo łn ie rzy, 
k tó rz y  opuścili przed k ilk ą  m iesiącam i szpita l, będąc w yleczeni za po ­

mocą szczepienia ospy z różnych fo rm  sy filityczne j choroby. 1’ . D c- 

cham bre , w  G az. hebd. de m ed . e t de chir., t. V I I1 ( l rc serie), s ir . l i i  

i  t .  I (2 e serie), 186/t, s tr. 6 5 6 -6 5 9 , m ó w i obszernie o nowej m etodzie 
i  rezu lta tach o trzym an ych , i powiada że w  « Le tlres h M . Sałes-Girons » 

(lłe vu e  m ódicale et ć trangćre), zna jdu ją  się dokum enta  dostarczone 

przez samego wynalazcę.

Lecz w idać że Akadem ia lekarska paryzka nie była  olśnioną ty lu  po­

w odzen iam i, bo n igdzie nie zna jdu jem y śladu aby w zięto na serjo 

przedstaw ien ie p . M algaigne. Z d ru g ie j s trony i  sam wynalazca zrażony 
n ieuznaniem  w  zb io row ych  ciałach na u ko w ych , zapewne m usia ł po­
zostaw ić szczęśliwszym  sukcesorom  zdobyw anie  na tem  p o lu  pa lm y 

zw yc ięz tw a, bo spotykam y w  dziennikach fra ncuzk ich  lekarsk ich  jego 

p ió ro  zajęte ju ż  in n e m i poszuk iw a n iam i.
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W 1862 r . ,  na posiedzeniu Akademii Lekarskiej.

Dnia  7 stycznia. — Kol. Ks. G a ł ę z o w s k i  przedstaw ił nowy 
m odel oftalm oskopu własnego pom ysłu, za pom ocy którego 
można egzam inować chorego w łóżku i przy dzienndm 
św ietle. Na komisarzy do w yexam inow ania naznaczeni sy: 
pp . Gavarret i Regnaułt (po rów naj: B uli. de l'Acad. de mód., 
1861-1862, t. XXII, str. 266). Notatka z objaśniającą figury 
była umieszczona w dziennikach lekarskich.

Dnia 18 lutego. — Kol. F i l i p o w i c z  z  Bain (Ille-et-Yilaine) 
podaje pod sąd Akademii aparat w łasnego pom ysłu, wraz 
z notatką op isu jący : « D escription d ’un appareil pour la 
rćduction  des fractures du  m em bre in ferieur ». Na komisarzy 
do w yexam inow ania naznaczeni pp . M algaigne, Gosselin 
i H uguier (porównaj : Buli. de VAead. de m ed., t. XXVII, 
str. 414).

Dnia 25 marca. — Złożono : Une le ttre  de M. le docteur 
L ipkau, relative a l’in strum en t nom ine reru lseu r.

Dnia 9 września. —  P. Trousseau złożył w  im ieniuGI”  Ku­
ł a k o w s k i e g o ,  profesora w Petersb. M ed.-C hirurg. Akadem ii, 
rozpraw ę pod ty tu łem : « Considerations generales sur la 
vie organiąue ». Na komisarzy naznaczeni pp. T rousseau 
i D evergie(porów naj :Bull. de VAcad.cle mód., t. X V V II,str. 
1161). W  Gaz. des hóp. civ. et m il . , 1862 r . ,  str. 421, jest 
spraw ozdanie z tej pracy, k tóra, jak pow iada w przypisku 
spraw ozdaw ca, od 2ch lat je s t gotow y, i m iała być przedsta­
wiony Akademii, lecz opóźniła się z pow odów  nie zależnych 
od au tora .

Dnia 18 listopada. — Złożony list D ra S t a ń s k ie g o  przypo­
m inający, z pow odu kom unikacji Dra T rousseau, że Kol. 
Stański już w  1851 roku starał się w ywołać przyrost kisty 
w ylrobianej do ścianek brzucha, za pom ocy akupunktury . 
Obserwacja ta ogłoszona w  Gazette medicale, 1852 r . ,  str. 689.

Dnia 29 listopada— Sekretarz kom unikuje Akademii po ­
w tórny korespondencję Dra S t a ń s k i e g o ,  tyczący się kom u­
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nikacji p. T rousseau, zrobionej d. 11 b. m . (Buli. de l ’Acad. 
de m ed., t. XXVIII, str. 129).

W 1 8 6 3  r . , na posiedzeniu Akademii Lekarskiej.

Dnia 2 1  kwietnia. — Złożona nota Dra H e r z o g a  z Poznania, 
po niem iecku « O żółtej goryczce. »

Dnia 28 kwietnia. — M inister ro ln ic tw a, handlu  i robót 
publicznych, przesyła Akademii rap o rt Dra Z a l e s k i e g o ,  in ­
spektora w ód, « Des eaux m inerales de Fonsange (Gard) » 
(Buli. de VAcad. de med., t,. XXXVIII, str. 618).

Dnia 29 września. — M inister ro ln ic tw a, e tc ., przesyła ra­
port Dra P i g ł o w s k i e g o ,  « S ur le service medical des eaux 
m inerales de V ernet (Pyrenees-Orientales) pendan t 1’annee 
1861 » (Buli. de LAcad. de m ed., t. XXVIII, s tr. 1192).

Dnia 13 października. —  Minister ro ln ictw a, e tc .,p rzesy ła  
Akademii lekarskiej notę pod tytułem  : « Un releve des.vac- 
cinations p ra tiąu śes  par M. le Dr C z e r n i c h o w s k i  » (Buli. de 
l'Acad. de mód., t. XXIX, str. 27).

Dnia 27 października, — Dr Ż a g i e l  s k ł a d a  r ę k o p i s m  s w ó j: 
« Memoire su r la rage et son tra item enl ».

W 1 8 6 4  r . , na posiedzeniu Akademii Lekarskiej.

Dnia 9  lutego. — M inister rolnictw a, e tc ., przesyła : « Rap- 
p o rt du  Dr Z a l e s k i ,  mćdecin inspecteur aux eaux de F on­
sange (Gard), sur le service m edical de cet ćtablissem ent 
pendan t 1’annóe 1862 » (Buli. de VAcad. de med., t. XXIX, 
str. 422).

Dnia 12 kwietnia. —  M inister rolnictw a e tc ., przesyła : 
« Un rap p o rt de M. le Dr C z e r n i c h o w s k i ,  sur une epidem ie 
de coąueluche qui a sóvi 4 A uneau (Eure-et-Loir)» (Buli. 
de VAcad. de med., t. XXIX, str. 596).

Dnia, 20 grudnia. — M inister ro ln ic tw a, e tc ., p rzesy ła : 
« R apport du Dr Z a l e s k i  sur le service m edical des eaux de 
Fonsange (Gard) pendan t 1’annee 1863 » (Buli. de VAcad. de 
med., t. XXX, str. 207).



W  1865 r .,  na posiedzeniu Akademii Lekarskiej.

Dnia 24 stycznia. —  Kol. S t a ń s k i  czyta swoją pracę :
« De la contagion dans les m a la d ie s» {Duli. de l ’Acad. de 
med., t. XXX, str. 419).

Dnia 2 4  kwietnia. —  Kol. Ks. G a ł ę z o w s k i  przedstaw ił 
swój udoskonalony oftalm oskop, w raz z objaśniającą notatkę. 
Notatka z rycinką um ieszczona w  Gaz. des hóp. cio. et m il. ,
\ 865, n° 52, i w  innych pism ach perjodycznych  [Buli. de 
l’Acad. de med., t. XXXI, str. 744). Do tego oftalm oskopu 
p. L a u g i e r  dodał rodzaj lich tarzyka; i przedstaw ił n a  po­
siedzeniu Akadem ii, d. 22 m aja 1866 r. M odyfikacja ta jest 
zrobioną w  celu u trzym ania płom ienia św iecy, zawsze na 
jednej i tejże sam ej wysokości.

Dnia 30 maja. —  A kadem ja otrzym ała : « Note 4 propos 
d ’un cas ddiydro-encćphalocele congenitale, par MM. S z a f -  

k o w s i c i , de M ilan, et F r i a d o n , d ’A guessac». Na kom isarza do 
w yegzam inowania naznaczony p. Depaul.

Dnia 5 września, — złożona korespondencja « Note s u r le  
cho lera , par le Dr L u b a ń s k i  ».

Dnia  12 września. — Złożono : « L ettre  de M. le Dr S t a w ­

s k i ,  relative 4 la discussion sur le virus variolique ».
Dnia 3 października. — Złożony list od p. M athieu, fabry­

kanta in s tru m e n tó w , który przedstaw ia now e narzędzie 
pom ysłu Dra H i r s z f e l d a ,  profesora Szkoły Głównej W a r­
szawskiej, w ykonane w edług tegoż instrukcji. Nowe narzę­
dzie służy przy sekcjach do w ycinania bez uszkodzenia 
m lecza pacierzowego, i nazywa się medullotom. Notatka 
profesora H irszfelda um ieszczona w  B uli. del’Acad. de m ed., 
t. XXXI, str. 7.

Dnia 31 października. —  Złożona : « Note sur le cholera 
par M. le Dr R o m a n o w s k i» [Buli. de l ’Acad. demed., t .  XXXI, 
str. 142).

W  1866 r .,  na posiedzeniu Akadem ii Lekarskiej.

Dnia 9  stycznia. — Kol. A d a m  R a c i b o r s k i  czytał : « D u
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traitem ent to p iq u e d c s  affections u terinesii (U ull. del'Acad. 
de m ed., t. XXXI, str. 336). Sprawozdanie z tej pracy, um ie­
szczone w Gaz. des kóp.cw . et m il., 1866, str. 30, p o d ty ­
tułem  : « Du traitem ent top iąue  des affections de la m atrice 
par des pansem ents ąuotid iens k 1’aide des pressoires m ćd i- 
cam enteux, p repares avec les typhas », z trzem a figurami 
w tekście.

Dnia  12 czerwca. —  P rzedstaw iona korespondencja dok ­
tora Ż a g l a : «Du clim at de 1’Egypte et de son irilluence sur l e  

tra item en t de la phthisie pu lm onaire  » (B u li. de l'Acad. de 
m ed., t. XXXI, str. 763).

Dnia 10 lipca. — Kol. A. R a c i b o r s k i  czytał notę : « Des- 
crip tion  d ’un e tat patholog iąue encore peu  connu de la 
partie  an terieu re de P u re th re  chez la fem m e, precedee de 
quelques nouvelles considerations anatom iques su r cette 
partie de 1 u re th re  » (porównaj : B uli. de l’Acad. de m ed., 
t. XXXI, str. 850).

W  sierpniu. — Kol. Ks. G a ł ę z o w s k i  przedstaw ił now e na­
rzędzie, zrobione przez P P . Robert i Collin w edług jego wska­
zówek, a które nazywa « d ila ta teu r lacrym al ». Notatka 
z dw om a figuram i, umieszczona w B uli. de l ’Acad. de m ed ., 
t. XXXII, str. 227-228.

Podobno na jednem  z posiedzeń Akademii Lekarskiej, 
1866 r ., przedstaw iony została notatka w im ieniu Kol. Mil- 
l i o t a , pod ty tu łem  : « Sur la com pression p rev en tiv e » .  

W spom niony no ta tkę au to r czytał przedtem  w  Towarzystwie 
Eiologicznćm , a spraw ozdanie z tej pracy znaleźć m ożna 
w Gaz. des hop. civ. et m il., 1867, str. 113.

W  1867 r . ,  na posiedzeniu Akadem ii Lekarskiej.

Dnia  29 stycznia. —  P. Raynal p rzedstaw ił, w  im ieniu 
Kol. M i l l i o t a ,  oczy psów  i  baranów , służyce jako dowód 
odradzania się soczewki oka po operacjach, fakt o którym  
dotyd pow ytpiewano. Kol. Milliot rob ił swoje dośw iadczę-
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nia w  szkole w  A lfort, na zw ierzętach danych do jego do­
świadczeń przez P . Raynal. Przy operacjach używał kerato- 
tom ii [Buli. de l'Acad. de m ed., t. XXXII, str. 408).

Na tem że sam em  posiedzeniu P. Gosselin p rzedstaw ił: 
« Note sur 1’anesthesie locale au m oyen de 1’e th er pulve- 
rise , par le Dr L u b e l s k i  de Varsowie •> [Buli. de l’Acad. de 
m ed., t. XXXII, str. 407).

Dnia 16 kwietnia. — przedstaw iona w im ieniu Koli. Lu­
b e l s k i e g o  druga notatka pod ty tu łem  : « Note sur 1'emploi 
de l ’e th e rsu lfu riq u e  pulverise dans les affections nerveuses» 
[Buli. de 1’Acad. de med., t. XXXII, str. 632).

Dnia 20 sierpnia. — P. B śclard , w im ieniu professora 
Ludw ika N e u g e b a u e r a  z  W arszawy, złożył kilka jego dzieł 
w ydanych po polsku i po niem iecku i następujące narzędzia: 
1° Dwa lustra m aciczne, pom ysłu doktora N eugebauera, 
z których jednego używa przy egzam inow aniu szyjki macicz­
nej i dna pochwy, drugiego przy operacji flstuły pęcherzo- 
pochw ow ej (vesico-vaginale); 2°D w ieigły dwojakiego kształ­
tu , jedna m assyw na z uszkiem  u dołu, druga ru rkow ata  ; 
i 3° rgczkę do igieł nowego urządzenia.

Dnia 8  października. — Kol. P o z n a ń s k i  czytał n a  posie­
dzeniu Akadem ii : « Note su r les effets physio!ogiques et 
therapeu tiques de 1’acide cyanhydriąue » [Buli. de l’Acad. 
de m ed., t. XXXII, str. 1151).

Dnia 2 2  października. —  Roi. P o z n a ń s k i  czytał pow tórnie : 
« Sur la pathologie du cholera ep idem ique, ses periodes ct 
ses degres ». Umieszczone w  skróceniu w Buli. de l’Acad. de 
m ed., t. XXXII, str. 1190-1193.

W  1868 r . , na posiedzeniu Akademii Lekarskiej.

Dnia 18 lutego. — Kol. P o z n a ń s k i  czytał : « De Phygiene 
et du  choix des professions ». W  tej pracy która umieszczona 
jest całkowicie w  Gaz. des hóp. civ. et m il., 1868 r . ,  str. 
85-86, au to r m ówi o dw óch ważnych kw estjach h ig ieny:
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1° O szkodliwych skutkach wytrzebiania lasów we wszystkich 
cywilizowanych krajach i o zaniedbaniu rolnictwa dla prze­
mysłu ; 2° O wyborze pracy przemysłowej stosownie do or­
ganizacji indywidualnej każdej jednostki. Dla dojścia do 
tego ostatniego celo, autor radzi ustanowienie K om isji kon­
su ltacyjnych, myśl która zasługuje na głębszę rozwagę i 
która w cywilizowanych krajach może przynieść zbawienne 
owoce.

2° P aryzka  Akademja Nauk  ( A c a d e m i e  d e s  S c i e n c e s ) .

W  1861 r. Na posiedzeniu Akademii.

Dnia 1 8  marca. — Przedstawiony memorjał P .  G . B i a ł o - 

piotrowicza, pod tytułem : « Gure de la rage d’apres la 
mćthode de M. C. Truskowski ». Według słów autora (nie- 
lekar/a), metoda o której mówi używanę jest na Litwie od 
27 lat. Kieracium pilosella i Lithrum  salicaria, sę tym zba­
wiennym specyficznym środkiem tak dla ludzi jako też 
i dla zwierzę! Przy tern załęczoną jest instrukcja o spo­
sobie używania lekarstwa. (Porównaj Comptes rendus de 
l’Acad. des sc., t. LII, str. 532.)

Dnia  26 sierpnia. — Złożony memorjał przez doktorów 
D y b k o w s r i e g o  i Eugeniusza P e l i k a n a ,  pod tytułem : « Re- 
cherches physiologiąues sur 1’aotion dc differents poisons 
du coeur». Drukowane w Comptes rendus de VAcad. des sc., 
1861 x\, t. LIII,str. 384-387. Jest to sprawozdanie z doświad­
czeń robionych na żabach z truciznami : upas antiar, tan- 
ghinia wenenifera, digitalis i keleborus virid.is. Kolega W. 
Dybkowski jest naszym rodakiem, a p. Eugeniusz Pelikan, 
syn Rektora byłego Wileńskiego Uniwersytetu, zaaklimatyzo­
wał się już zupełnie w Rossji, i nienależy do rzędu polskich 
lekarzy.

DniaA kwietnia. — V. Biało Piotrowicz przedstawił « Addi- 
tion a sa note sur la cure de la rage par la methode Trus­
kowski. » (Comptes rendus, l. c ., str. 658.)
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Dnia 8 czerwca. — P. B ernard  przedstaw ił Akadem ii 
n a u k : « Sur 1’influence des nerfs su r les sph incters de la 
vessie e t de l’an u s; Notę de MM. G i a n u z z i  e t N a w r o c k i  » .  

N otatka um ieszczona w Comptes rendus de l ’Acad. des Sciences, 
t. LVI, str. 1101-1143. D oświadczenia były robione w  labo- 
rato rjum  P. B ernarda, w  Collćge de F rance.

Dnia 22 czerwca. — P. C z e m i c h o w s k i  przedstaw ia swój 
m em orjał : « S ur le m iel e t sur les d illerences qu 'il p resen te, 
selon les clim ats, la natu rę  du sol, les plantes croissant dans 
la rógion oii b u tin en t les abeilles, etom Dla w yegzam inow a- 
nia tej pracy wyznaczono na komisarzy PP. B lancharda i 
Payen’a. (Comptes rendus de l'Acad. des Sciences, t. LVI, 
str. 1156.) Jakkolw iek bydź je st to przedm iot więcej obcho­
dzący gospodarstw o w iejskie niż m edycynę, zawsze jednakże 
z pew nych w zględów zasługuje i na naszli uw agę.

W 1864 r. o ile wiem y nikt z polaków niepodaw ał prac 
sw oich (1).

W  1865 r. na posiedzeniu Akadem ii nauk.

Dnia 24 kw ietn ia .—  Kol. Ks. G a ł ę z o w s k i  przedstaw ia, 
wraz z notatky, oftalm oskop swego pom ysłu a który został 
odesłany do w yegzam inow ania do kom isji złożonej z PP. Ba- 
b inet, J. C loąuet i L. F oucault. (Comptes rendus de l’Acad. des 
Sciences, t. LX, str. 865.)

Dnia  24 lipca. — Sekretarz zwraca uw agę na przedsta­
w iony drukow any notatkę P .  P i e ń k o w s k i e g o  : « Sur la  con-

(1) W 1864 r. przedstawiali swojo prace do Akademii PP . M asłow ski i 
R u d a n o w sk i. Zapewne przodkowie obydwóch tycli panów byli niegdyś po­
lakami, lecz potomkowie podobno sa na dobre zaaklimatyzowani w Moskwie, 
i nie naleźa do rzgdu polskich lekarzy. Prace ich podane do Akademii 
Nauk sg : « Nouvean systeme de traitem ent de la syphilis sous le climat 
du Nord, 4 l’aidc de quelqucs moyens pharm aceutiąues particulicrs dócou- 
verts parM . J. Maslowsky, mćdecin accoucheur 4 Moscou.(C om ptes rendus  
de l'Ac. des sc.. t. LIX, str. 484, i w Comptes rendus de l’Ac. des Sciences, 
t. LIX, str. 1009-101 o.)

W  1863 r. na posiedzeniu.
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servation des substances organiques et principalement de 
la fibrę musculaire » w której autor, na zasadzie własnych 
doświadczeń, twierdzi że mięsa solone ocanem sody łat­
wiej wysuszają się, zachowują przyjemny zapach i łatwiej 
odsalają się niż te które były zaprawiane chlorkiem sodu.
(Comptes rendus de l'Acad. des Sciences, t. LXI, str. 169.)

Dnia ‘23 października. — Otrzymano rękopism P. Śwjęci- 
c k i e o  z Mińska (na Litwie) tyczęcy się cholery. Rękopism 
ten wraz zinnym jednocześnie otrzymanym oddany został do 
komissji « du legs B rea n t». (Comptes rendus de l’A c., t. LX(, 
str. 687.)

D nia  13 grudnia. — P. Cl. Bernard przedstawił notę kol. 
Ks. Gałęzowskiego : « Sur l’existence des vaisseaux d’origine 
cerebrale dans la pupille du nerf optique ». Drukowane po­
tem w Union medicale, 1866, n° 102 i 105. Wycięg zrobiony 
przez autora drukowany w Comptes rendus de 1'Acad. des 
Sciences, t. LXI, str. 1066-1068.

Dnia 26 grudnia. — P. G u y o n  czylał na posiedzeniu Aka­
demii Nauk notatkę pod tytułem : « Quelques expćriences 
negatives au point de vue de la transmission du cholera de 
Phomme aux animaux, faites a Pbópital des choleriques de 
Varsovie, en 1831 ». Artykuł ten umieszczony całkowicie 
w Gaz. deshóp. civ. et m il., 1866, str. 6. Chociaż autor nie 
jest polakiem, umieściliśmy ten artykuł, jako przedmiot bli­
żej nas obchodzący (1).

W 1867 r. na posiedzeniu Akademii nauk.

Dnia 28 stycznia. — kol. M il l i o t  przedstawił: « Memoire 
sur la rćgćneration du cristallin ». Autor memorjału oświad­
czył że dalej będzie kontynuować swoje doświadczenia, i że

(1) W  1805 r.A kad nauk otrzymała : « Sur la structure du tissu nerveux 
ćtudidc par unc nouvelle nuttliodc, notę dc Al. Iio iu lanow skij, prćscutOe 
par M. Cl. Bernard », umieszczona w Comptes rendus de l ’Ac. des sc ., 
t. LX, str. 3f|2-3t|3.
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potem  ogłosi rezultat swoich prac in extenso w Journal de 
1’anatomie et de la physiologie.

Dnia 26 sierpnia. — P rof. B ernard przedstaw ił notę P . S z m u - 

l e w i c z a , pod tytułem  : « R echerche sur 1’influence de la 
chaleur sur le travail inecan iąue du  m u sc le d e  la grenouille, 
note de M. J. Chm oulevitch ».

Zakończymy tę  no ta tkę wyliczeniem  nagród  które otrzy­
m ali nasi ziom kowie we F rancji od roku  18616° za prace 
lekarskie :

1° D O K T O R Z Y .

W  1861 ROKU.

R a b b t k o w ic z  (Izrael-M ichel) za E xternat w 1860 roku medal 
bronzowy.

_ C z e r n i c h o w s k i  za pracę « R a p p o rtsu r  la variole śp idem ique»  
na przedstaw ienie Akademii lekarskiej paryzkiej do mi n i ­
stra ro ln ic tw a, e tc ., otrzym ał rnention honorable.

P i g ł o w s k i  (inspektor w ód m ineralnych .w Vernet) za rapo rt 
« Sur les eaux m inerales de Y ernet (Pyrenćes-O rien- 
tales) », a szczególniej za w ypracow anie « Sur 1’utilitó de 
lam ćd ica tion  hydro-m inerale  en toutes saisons n, jako za 
p racę « godnę uw agi », na pzzedstaw ienie A kadem ii le ­
karskiej paryzkiej do m inistra ro ln ictw a, e tc ., otrzym ał 
medal bronzowy.

W  1865 r o k u .

R a b b i n o w i c z  (Izrael-M ichel) za In te rn a t 1865 roku medal 
bronzowy.

w  1866 r o k u .

G a ł ę z o w s k i  (Ksawery), za tezę « litu d e  ophthalm oscopique 
sur les alterations du  n e rf  op tiąu e , e tc . », od F akulte tu  
paryzkiego medal srebrny (grando m edaille).
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R a b b i n o w i c z  (Izrael-Michel) za tezę : « E tudes h isto riąues 
dc F em poisonnem ent», otrzym ał nagrodę mention hono- 
rahle.

w  1867 r o k u .

L a s k o w s k i  (Zygm unt), za preparata  swoje anatom iczne w y­
staw ione na w ystawie pow szechnej paryzkiej, w  sekcji 
« des arts !iberaux, Glasse XII », otrzym ał mention hono- 
rable.

P i o t r o w s k i  (Stanisław), za p r a c ę  w jednćj z sekcji francuz- 
kich, zajm ującej się spraw ozdaniem  o przyrządach woj- 
skow o-lekarskich na w ystawie paryzkiej w 1867 r .,  otrzy­
m ał od Komisji cesarskiej medal srebrny.

2° UCZNIOWIE MEDYCYNY.

W  1861 ROKU.

K o j s i e w i c z  (Ferdynand-G enoary, syn em igranta), za pracę 
w szpitalu Śs° A ndrzeja w B ordeaux, otrzym ałp r ix  Delord.

w  1865 r o k u .

J a b ł o ń s k i , w  szkole lekarskiej w  Poitiers, otrzym ał medal 
srebrny.

W  1866 r o k u .

G ó r s k i  (Józef) za prace podjęte w  szpitalach w czasie epide­
micznej cholery , otrzym ał dzieło naukowe z napisem  żc 
je st dane na pam iątkę zasług jak ie oddał w czasie g rasu­
jącej epidem ii w  Paryżu w 1865 r ., z uwolnieniem odiuszel- 
kich kosztów dalszego w pisu, doktoryzacji, p a ten tu , ctc.

A l e k s a n d r o w i c z  ( s y n  em igranta) otrzym ał nagrodę konkur- 
soioą za ostateczne exam ina z pierwszorocznego kursu  
nauk  lekarskich w M ontpellier.

Ź u r k o w s k i  (W arszawianin) otrzym ał nagrodę konkursową za 
ostateczne exam ina zdrugorocznego kursu  nauk  lekarskich 
w  M ontpellier.

Oto je s t wszystko co zdołaliśm y zebrać naprędce. —Sprawo­
zdanie nasze doprow adzonem  jest do Marca bieżącego roku.
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Główne prace naszych ziom ków , o ile nam  się zdaje, sę tu  
wszystkie wyliczone, a także w iele prac pom niejszych, lecz 
nie w ętpim y że przedm iot nie je s t zupełnie w yczerpanym , 
i że,n iety lko w prow incjonalnych lekarskich dziennikach lecz 
iw  paryzkich pism ach perjodycznych, znajdę się jeszcze nie 
w zm iankow ane artykuły. Postaram y się o dopełnienie tego 
co się opuściło , w  jednym  z przyszłych poszytów, lecz upra­
szamy także i szanownych ziom ków aby ze swój strony 
chcieli nam  dopom ódz w  tój pracy, przesyłajęc do T ow a­
rzystw a swoje dopełnienia i uwagi. — Pom inęliśm y w tój 
pracy artykuły i obserw acje Rodaków  które były p ie r­
w otnie um ieszczone w dziennikach niem ieckich i innych 
pism ach cudzoziem skich, a z których dopiero później zro­
biono wycięgi lub  tłum aczenia do pism francuzkich, gdyż 
takow e sę już po za obrębem  naszego program atu , jak  np. 
wycięgi z artykułów  doktorów  : B r y k a  i M e t z l a  z K rakow a; 
G i l e w s k i e g o ,  B a g i ń s k i e g o , Z a l e s k i e g o ,  S a l k o w s k l e g o  i bar­
dzo w ielu innych, wzięte z OEsterreichisclie Zeitśchrift fu r  
praht. Heillc., — Wiener medizinische Wochenschrift, — 
Centralblat, — Archw  fu r  pa t hol. Anatomie, — Z eitśchrift 
fu r  ralionnelle Medicin, — etc., etc. — Z drugiej strony, 
um ieściliśm y kilka prac które nie były drukow ane w e F ran ­
cji, lecz co do tych ostatn ich , sę to prace ogłoszone przez 
członków  Tow arzystwa k tóre, stosownie do program atu , na 
poczętku niniejszego spraw ozdania umieszczonego, zawsze 
będę w chodzie w  zakres naszój całorocznej bibliograficznej 
notatki, gdziebykolw iek takowe w ydane były. Pomiędzy 
au toram i je st parę nazwisk, względem  których mam y niejakę 
w ętpliw ość o ich polskićm  pochodzen iu ; jeśli przekonam y 
się o naszej pom yłce, lub sam autor zrobi nam  swoję uwagę, 
poczytam y sobie za obowięzek sprostow ać ję  w jednym  
z następnych poszytów'.
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